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List z Czecho-Słowacji !Premjer Herriot godzi się na

ewakuację prowincji Nadreńskiej
Jeżeli Francja otrzyma odpowiedni pakt gwarancyjny -Zapewniający również bezpieczeństwo Posce /
___—E]

33 KOMUNISTÓW NIE-

(Dla „Nowego Świata", pisze P. STASZCZAK)

 

Demonstrącje komunistyczne w Pradze. - Awantury w sejmie
praskim - Drożyzna. - Kryzys rządowy z powodu "listu
pasterskiego" biskupów słowackich.

Czechosłowacja żyje obecnie pod znakiem wzrostu drotyzny.
Dotychczas skutkiem stabilizacji waluty czeskiej również ceny
towarów nie ulegały większym wahaniom, Kiedy robotnikom ob-
zfżono zarobki o przeszło 30 procent, to także ceny cośkolwiek
spadły, ale obecnie koniec. Pomimo tego, że płace się nadal obni-
ża, a państwo ze względów oszczędnościowych wydala urzędników
- nagle wszystko drożeje, Podrożały przedewszystkiem środki
żywnościowe, tak np. cena mąki podskoczyła w porównaniu z ro-
kiem poprzednim o całych 100 procent, podrożała także odzież i
wszystkie środki codziennego użytku. Najdotkliwiej odczuwa
skutki drożyzny klasa robotnicza. Nietylko płace są niewystar-
czające, ale prócz tego bezrobocie przybiera coraz to szersze roz-
miary.

Jako protest przeciwko drożyźnie zwołała partja komunisty-
czna na wtorek 10 z. m. welkie wiece ludowe w Pradze na placu
Wacława. Pod wieczór zebrały się liczne tłumy (około 10.000),
a po przemowach posłów komunistycznych zaczęli się uczestnicy
rozchodzić w pochodach do domów. Obok redakcji „Nar. Polit.
ka" doszło do krwawego starcia z policją. Kto je sprowokował
niewiadomo. Komuniści twierdzą, że policja zaczęła pierwsza
strzelać z brawningówdo tłumu, w sprawozdaniu policyjnem zaś
mówi się, że pierwszy strzał padł z szeregów demonstrantów. W
utarczce z policją raniono cegłami 28 policjantów, zaś $ cywilnych
zostało rannych od kul rewolwerowych. Dopiero po interwencji
konnej policji udało się demonstrantów rozpędzić i oczyścić ulice
Pragi. Rozbito szereg okien wystawowych i wyrządzono większe
szkody materjalne.

Krwawe zajścia uliczne odbiły się głośnem echem następnego
dnia w sejmie praskim, Wnet po zajściach ulicznych oświadczyli
bowiem posłowie komunistyczni, że czynią rząd odpowiedzialnym
za zachowanie się policji i krwawe starcie z demonstrantami, a
oświadczenie to zwabiło setki ciekawych na galerję sejmową. -
Zaledwie jednak zabrał głos zastępca prezydenta ministrów Stri-
bmy, aby przemawiać o drożyźnie, rozpoczęli komuniści ogłusza»
jący hałas i nie dopuścili ministra wogóle do słowa. Odezwalo sig
przeraźliwe gwizdanie i bicie w pulpity, Poseł ukraiński Mondok,
wyrwał deskę ze swego stolika i tak długo walił wstół, aż deskę
i stół rozbił na strzępy. Piekielny ten hałas trwał przeszło kwa-
drans, a prezydentowi sejmu nie udało się uciszyć roznamiętnio-
nych posłów komunistycznych. Na napomnienia i weżwanie do

uszczenia sejmu odpowiedzieli komuniści jeszcze większym ha,
Asem i rozrzucaniem wszelkich druków po sali. Wobec tego pre-
zydent sejmu posiedzenie przerwał i wkroczyła policja sejmowa.
Między komunistami a posłami koalicji doszło przytem do regular-
nej utarczki na pięci. Ponieważ posłowie komunistyczni bronili
się do ostatniego tchu, musiała ich straż sejmowa każdego z oso-
bna gwałtem ze sali wyrzucić, przyczem nie obyło się bez masy
kopnfaków i szturchańców. Interesującem było, jak posłowie i
ministrowie z zaciśniętymi pięściami, również gotowi do walki,
przypatrywali się tej ewakuacji swych kolegów komunistycznych
zo sejmu. Odezwały się także głośne krzyki protestu z galerji,
tak że i tę musiała publiczność opuścić. Socjaliści niemieccy już
przed awanturami wyszli ze sal

Po wyjściu całej opozycji w sejmie pozostały tylko
stronnictwa czeskie.

same
Przed tymi to odczytał szef gabinetu oś-
(Ciąg dalszy na str. 0-ej.)

PRZYWRÓCENIE MONARCHJI W TURCJI JEST

KAA MOZLIWE .

Niechęć przeciw republikańskiemu rządowi Kemala Paszy

wzmaga się coraz bardziej

KONSTANTYNOPOL, 7 mar-
ea., - Powstanie wojowniczych
Kurdów wywołuje w najszer-
szych sferach narodu tureckiego
sprzeczne uczucia. Ogłoszenie
przez przywódcę _powstańców
Szeika restaurację monarchji w
Turcfi i kalifatu dla całego świa-
ta mahometańskiego, wywołało
wśród najniższych sfer narodu tu
zęckiego sympatyczny ddźwięk,
mogący się okazać nigspodzian-

ką dla republikańskiego rządu tu
reckiego.
Powstańcy mimo niższości swe

go uzbrojenia, w walce z wojska-
mi rządowemi stale odnoszą zwy-
cięstwa, ponieważ żołnierze regu-
larnej armji tureckiej w duchu
popierają sprawę powstańców,
przyrzekających przywrócenie ar
mji dawnego uprzywilejowauego
stanowiska w narodzie, jako 0-
brończyni sultana i zastępcy pro-
roka na ziemi.

RZĄD TURECKI ISMET PASZY OTRZYMUJE

wo ZAUFANIA /

152 głosami przeciw 23, z żądaniem bezwzględnego skru-

szenia rewolucji kurdyjskiej

  
KONSTANTYNOPOL, 7 mar-

cn. - Tureckie zgromadzenie na-
rodowe uchwaliło wotum zaufa
nia dla nowego rządu premjefn

Ismet Paszy 155 głosami przeciw

28,

-

Nowy turecki minigter' woj:
ny: Radżeb Bey, 1 «
jąc. srogie

:

środki przefislęwzlęle

dla zgniecenia powstanin kuf'dyj-

skiego wyraził opinię, że Niem-

cy dlatego przegrały wanna

jej nie prowadziły przy odpowied

nio srogich: środkach.

FRANCUSCY

"2%” SOCJALISTÓW

| PARYŻ, 7 marca.
przywódca socjal rt
francuskiej i kilkujego _kolebaw

drowns poważnych robrazeft pad-

czas uhgrzcrLXQéu-mwodowaw

 

   

  li komuniéci przez rozbicie
madzenia zwołanego przez przy-
wódców francuskiej partji socja-
listycznej.. Blum został ciężko
ranny, uderzony w twarz flaszką
od wina. '
  

      

  
  

    

     

    

  

26 osób zabitych w eks-

plozji w Leninnadzig

LENINGRAD, 7 marca. -
Dwadzieścia sześć osób zostało
zabitych i setki ciężko rannych
skutkiem eksplozji ' zbiornika
gazowego, mieszczącego się w
środku miasta,
Eksplozja wywołała panikę

w śródmieściu, rozrzucając czę
ści zwłok ludzkich w każdym
kierunku, Ofiarą eksplozji pa-
Iło najwięcej kobiet i dzieci.

  |
|

 

MIECKICH PRZED SĄDEM

__ BYTOM, (niemiecki Górny
Śląsk), 7 marca. - Rozpoczął się
tutaj proces przeciw 33 komuni-
stom niemieckim, oskarżonym 0
rzekome usiłowanie obalenia re-
publikańskiego rządu niemieckie
go i nielegalne posiadanie broni.
Z 39 oskarżonych,.10 zostało u
znanych niewinnymi zarzuconej
im zbrodni, a dziesięciu zostało
skazanych na 9 miesięcy wigzic-
nia, a reszta na lżejsze kary wię-
zienne i pieniężne.

 

 

 

Nieudały wybuch rewolucji
w Portugalji
 

LISBONA, 7 marca, - Usiło-
wania wywołania nowej rewolu-
cji w stolicy Portugali, spełzły
na niczem.
Rząd przedsięwziął energiczne

środki dla utrzymania porządku.
Trzej oficerowie, którzy usiłowa-
Ii wejść do wojskowych kasarń
innych rodzajów broni niż sami
należeli, podejrzani o wzywanie
żołnierzy do rewolucji, zostali a-
resztowani.

POINCARE OSKARZO-

NY 0 OSZCZERSTWO

PARYŻ, 7 marca. - Były pre-
„ydent republiki francuskiej i by-
ły premier, Raymond Poincare,
mstał/ oskarżony przez byłego se-
watora Humberta o oszczerstwo.
Były premier Poincare śmiał w
dydanej przez siebie książce, za-
wierającej pamiętniki wojny
wszechświatowej, zarzucić byłe.
mu senatorowi Humbertowi, że
był odpowiedzialnym za niedo-
stateczne przygotowanie Francji
do wojny wszechświatowej przez
swą opozycję przeciw z
niu kontyngentu armji i wy
żeniu technicznemu. .

   

 

  

 

Premier Herriot, spotkawszy przy.
padkowo w antykwarni rzadki okaz
biblii; drukowanej w 17 wieku, za-

pospiesznie za kilka dolarów
i odesłał do muzeum swego rodzinne-
go miasta Lyonu.

Były wojskowy T. J. Faithful i je-
go zona, prowadzący na prowincji
szkołę artystyczną dla chłopców, po-
niżej 18 lat i dla dziewcząt poniżej
16 lat, są oskarżeni o szerzenie nie-
moralności przez urządzanie „nagich"
wykładów podczas których uczniowie
jak i uczennice wyznaczeni na mo-
delo musieli stówać nago przed swe-
mi i koleżankami. >  

Taberski, szampion, w grze bilar-
dowej zdobył nowy rekord, odnosząc
24 z rzędu zwycięstwo w swym tur-
nieju bilardowym w Akademii bi-
lardowej przy 14-ej ulicy w New
Yorku.

Prasa włoska! pochwaliła dekret
rządu Mussoliniego, ograbiczający
spekulację na giełdach włoskich przez
wyznaczenie codziennie właściwego
kursu dla giełd włoskich.

Zrozpaczona pani Lowich, miesz<
kanka Wiednia, zabiła swoje troje
dzieci, gdy nie miała im co dać do
zjedzenia.

W ostatnich miesiącach w. Japoni
wydarzają się niezwykłe wypadki
pokrywania się pewnych przestrzeni
kraju czerwonem śniegiem.
Astronom dr. Fogiwara jest zda-

nie, że czerwony kolor śniegu pocho-
dzi na skutek olbrzymich ilości pyłu

eg a. pochodzg-
cego z wulkanów Yagotake 1, Shi-
rane.

Lotnik Claude Wacket z Sidney,
Australja, zbudował neroplan swego
pomysłu, którego śmiga umieszczona
jest nie na froncie neroplanu, ale
w środku, pómiędzy dwoma parami
skrzydeł, an

Banda cyganów rozłołyła się obo-
zem w pobliżu Lemon, III. Władze
miastoczką wysłały pięciu policjan-
tów, by zmusili koczowników do u-

h sunięcia się z okolicy. Wzburzeni cy-
genie reuelll się nw policjantów i roz-
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x
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PARYŻ, 7 marca. - W związe
ku z rozmowami, łoczącemi się
obecnie pomiędzy premierem
Herriotem i angielskim mini-
strem spraw zagranicznych Au-
stinem Chamberlainem w sprawie
projektowanego paktu gwarancyj
nego, korespondenci pism zagra-
nicznych otrzymali wiadomość,
iż premier Herriot zgodził się na
ewakuację prowincyj nadren-
skich pod pewnymi warunkami.

| Warunkami tymi ma być udzie
| lenie Francji skutecznego paktu
gwarancyjnego i roztoczenie sil-
nej kontroli przez Ligę Narodów
nad warowniami wzdłuż rzeki
Renu.
Angielski minister spraw zagra-

nicznych Chamberlain po dwugo-
dzinnej rozmowie z premierem
Herriotem, wyraził swe zadowo-
lenie z wymiany poglądów w tej
sprawie i nadzieję, że nie nie stoi
na przeszkodzie dojścia do po-
dobnego porozumienia, któreby
również zadowoliło Polskę, Cze-
chosłowację, jak również innych
aljantów,
We francuskich kołach politycz

nych panuje przekonanie, że pre-
mjer Herriot znalazł się w obli-
czu najtrudniejszej sytuacji po-
litycznej z jaką się kiedykolwiek
spotkał w swej karjerze szefa rzą
du. Cały naród francuski bez
względu na przekonania politycz-
ne z wielkiem natężeniem śledzi
każdy krok rządu, który naod-
wrót gorliwie śledzi opinję pu-
bliczng odnośnie toczących się
rozmów w sprawie paktu gwa-
rancyjnego; które wkrótce zapew
ne zamienią się sy. poważne roko-
wania dyplomatyczne.
 

Niemiecki strajk kolejowy
rozszerza się

WROCŁAW (Śląsk niemiecki),
7 marca, - Kolejarze niemieccy
na Śląsku niemieckim uchwalili
przyłączyć się do strajkujących
kolejarzy saksońskich, domagają-
cych się podwyżki zapłaty,

Angielska rodzina nazwiskiem Brad
ley, złożona z 35 osób zniechęcona dłu
giem bezrobociem w Anglii wyemi-
growała na farmy do prowincji Sa-
skatchevan w zachodniej Kanadzie.

Cała ludność miasteczka Oskhil! w
Anglji licząca około 8,000 głów zo-
stała pozbawiona pracy, gdy zgorzała
miejscowa browarnia.

"Południowa Afryka została nawie-
dzona plagą szarańczy, która nisz
czy wszelkie zbiory polne.

Pomiędzy Londynem 1 Tokio ma
być ustanowiona żeglugi po-
wietrznej. Uruchomienie komunika-
cji nastąpi natychmiast po zbadaniu
warunków klimatycznych ponad bie-
gunem północnym, co ma uczynić
»pecjalna wyprawa wielkiego Zeppe-
lina niemieckiego pod kierownictwem
inżyniera niemieckiego Eckenera 1
norweskiego badacza podbiegunowe-
go. Amudsena,

Senat francuski obciął w wydat-
kach w budżecie na rok 1925, prze-
szło 900 miljonéw franków. Pełny
bodżet zatwierdzony przez senat
przyjdzie ponownie pod obrady par-
lamentu z końcem miesiąca marca.

Najstarsza córka krola włoskiego,
Yolanda, zamętna hrabina di Berg-
dolo, znowu spodziewa się zostać ma-
tką z końcem miesiąca kwietnia,
Pierwsze dziecko córka królewska po-
wiła w styczniu 1924 roku.

lent republiki szwajcarskiej
Mózy mimo czujnej ochrony ze stro-
ny detektywów został okradziony
przez sprytnego złodzieja kieszonko-
wego z 500 dolarów amerykańskich.

Posiedzenie Kom. Im. Pitsuds-
kiego 'w poniedziałek, 9-g0
marca, o god 8-0) wieczór
w Domu Narodowym, przy ul.
Bef w New Yorku. _Wszyscy
członkowie i sympatycysą pro-
szeni o przybycie.

Sekretarz.
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Bolszewicy zakupują

aeroplany z zastrzeże-

niem szybkiej dostawy

RZYM, 7 marca. - Według
wiadomości, pochodzących z
wiarogodnych źródeł, rząd bol.
szewieki zakupił we Włoszech
jedenaście aeroplanów, ktore
już zostały przctransportowa-
ne do Odessy. Dalszych 260
ieroplanów różnych
›yć doręczonych możli

KRAJE KAUKAZIE

UZNANE ZA TWIER-

 DZĘKOWUNZNU

PRZEZ KONGRES WYKO-

NAWCZEGO KOMITETU

Z. R. S. R.

TYFLIS, 7 marca. - Przewod»
niezący Rady bolszewickich ko-
misarzy |ludowych zakaukazkiej
federacji państw bolszewickich,
dr. „Orakhelachyilli, wyraził uz-
nanie amer i komitet
wi ratunkowemu dla Bliskiego
Wschodu za opiekę przez kilka
lat nad 30,000 dziećmi armeń-
skiemi, z których 17,000 dotych=
czas jeszcze jest żywionych przez
amerykański komitet ratunkowy,
a 11,000 jest rozmieszczonych w
amerykańskich ochronkach, Po
wyraż _ podzięki -amerykań-
skiemu komitetowi ratunkowemu
- Orakhelachyilli przedstawił sy
fuację polityczną w sowieckich
republikach zakaukazkich, którą

   

| uznał za świetną. Ludność kra-
| jów zakaukazkich, według przy-
wódcy bolszewiekiego, mimo róż-
nolitości narodowej (na Kaukazie

- znajduje się największe pomie-
szanie ras) jest bezwzględnie przy
wiązana do bolszewickiego ustro-
ju, dzięki postępowi, jaki niesie
ze sobą system bolszewickich
rządów.
Sytuacja gospodarcza natomiast

przedstawia się mniej świetnie,
ze względu na ciężką zimę, jaka

iedziła tego roku cały Kau-
kaz. -Dziewięćdziesiąt _procent
drzew pomarańczowych i cytry-
nowych uległo zniszczeniu skut-
kiem niezwykle wielkich mro-
sów. Wymarzł także prawie cały
przychowek młodego bydła, a
szczególnie owiec.
Ludność mimo klęski elemen-
farnej, przywiązana jest szczerze
do obecnej formy rządów, tak, że
kraje zakaukazkie są twierdzą u-
stroju bolszewickiego. Wnastęp-
stwie tego komplementu, kongres
bolszewieki uchwalił powszechną
amnestję dla przestępców polity-
cznych, oskarżonych o udział w
rewolucji przeciwbolszewiekiej w
jesieni ubiegłego roku.

Q

ANGIELSKA KLASA ROBOTNCZA ->

NIE UZNA ZOBOWIAZAN, DANYCH -

PRZEZ OBECNY RZĄD ANGIELSKI

\ MacDonald uważa pakt gwarancyjny za pewny

powód do przyszłych wojen +4

LONDYN, 8 marca. - Z powodu wyjścia z parlamentu
wszystkich posłów Labor Party, były premjer MacDonald nie miał
sposobności przedstawić poglądów swej partji na politykę zewnę-«
trzną, jaką prowadzi minister spraw zagranicznych, Chamberlain,
szczególnie w sprawie tak zwanego paktu gwarancyjnego, zaofia«
rowanego aljantom przez Niemcy pod pewnemi warunkami. Wo«
bec tego MacDonlad ogłosił główne punkta swego przemówienia
w organie swej partji „Labor Herald", poddając ostrej krytyce
całą angielską politykę zagraniczną, a w szczególności odnośnie
paktu gwarancyjnego, który nazywa powodem do nowych wojen,

Przywódca angielskiej klasy robotniczej oświadczył katego»
rycznie, że angielska klasa pracująca nie przyjmie na siebie żad»
nych zobowiązań przyjętych przez obecny rząd konserwatywny
w projektowanym pakcie gwarancyjnym.

Odnośnie kwostji bezpieczeństwa dla Francji przed Niemcami,
były premier MacDonald uważa, że jest to kwostja przedwczesna,
ponioważ Francja jest zabezpieczona do 1935 roku przed niespro-

k y Niemiec, okupując prowincje nadreńskie,
W sprawie paktu gwarancyjnego odnośnie innych państw,

jak Polska i Czechosłowacja, były premjer angielski nie podaje
już tak praktyczny g dlaczego
taki traktat za niepotrzebny.

, Przeciwnie wyraża swe przyzwolenie na możliwość rewizji
wersalskiego traktatu pokoju, który według MacDonalda nie jest
ani zbyt złym, ani dobrym, a mogący uledz rowizji, która nie
została zabroniona przez twórców tegoż traktatu. ««we-

PAKT GWARANCYJNY MOŻE BYć ZAWARTY

TYLKO W ZGODZIE Z ALJANTAMI

Ogłasza ostatecznie angielski minister :];raw zagranicznych
- Opinja francuska widzi w tem również.

załatwienie kwestji Gdańska

 

Y

 

PARYŻ, 8 marca. - Po dwu-
„dniowych naradach, -angielski
minister spraw zagranicznych,
Chamberlain i premjer Herriot,
postanowili, że kwestja paktu
gwarancyjnego ,nie może być
inaczej załatwiona, jak w poro-
zumeniu z resztą alfantów.

Jest to jedno z najdonioślej-
szych postanowień, jakie po-
wzięli dyplomaci aljanecy w,
sprawie projektowanego paktu
gwarancyjnego,

Osiągnięte przez _premjera
Herrlota porozumienie w spra-
wie paktu gwarancyjnego, uzna
ne zostało przez prasę francu-
ską jako zwycięstwo Francji,
która zmusiła Anglję do uzna-
nia. bezpeczeństwa na wschol-

niem Polski do paktu gwaran=
cyjnego. Z okazji polemiki w 

Litwini oburzeni na papieża

Ze przez zawarcie konkordatu uznał zwierzchnictwo Polski
nad Wilnem-Grożą z tego p
 

WARSZAWA, 8 marca. -
Rząd litewski, jak donoszą wla-
domości nadesłane tutaj, przy-
gotowuje się do założenia silne-
go protestu u papieża przeciw
podpisaniu przez papieża kon-
kordatu z Polską. w którem pa-

uznał zwierzchnictwo Pol-
ski nad Wilnem.

Opinja publiczna w Litwle jest
w najwyższym stopniu podnie-
cona i domaga się głośno, by
rząd zażądał od papieża odwo-
łania legata papieskiego, prze-
bywającego w Litwie.
 

Próbne małżeństwa mają być

dozwolone przez prawo
 

NEW YORK, 7 marca. - Poz.
walając na wydawanie licencyj
ślubnych nieletnim z zastrzeże-
niem późniejszego unieważnienia
tych pozwoleń - stan New York
legali ł próbne z i

du zerwaniem zp
-
twierdzi prokurator J. MeGeehan
z Bronx, który przygotowuje od-
powiedne materjały w sprawie wy
dawania podobnych licencyj w
dzielnicy Bronx. z

TURCJA OBURZONA
NA LIGĘ NARODÓW

GENEWA, 7 marca, - Rząd
turecki zwrócił się do Ligh Naro-
dów z żądaniem, by nie dysku.

 

fowano na następnej sesji spra-.
wy usunięcia z Konstantynopola
patrjarchy kościoła wschodniego,
w której rząd grecki odniósł się
z apelem do Rady Ligi Narodów.
Rząd tureeki poinformował se-

kretarjat Ligi, iż będzie uważał
dyskusję sporu grecko-tureckiego
za akt dla siebie nieprzyjazny.

Kolejarze w zagłębiu Rubr i
całej prowiacji nadreńskiej noszą
się z myślą wyjścia na strajk sym

 
pałyczny d'apoparcia
Jejarzy :saksońskich,

niej granicy Niemiec z włącze- |

 

sprawie paktu gwarancyjnego,
spór gdańsko-polski zeszedł na
drugi plan, prawdopodobnie zo-
stanie raz na zawsze załatwio-
ny przez Anglję za wydostanie
poważnych ustępstw ze strony
Francji 1 Polski na rzecz pak»
tu gwarancyjnego,

BOLSZEWICY Daza Do -'

_ PORÓŻNIENIA PARSTW

NADBAŁTYCKICH

RYGA, 7 marca. - W państe
wach nadbałtyckich zapanowało
pewnego rodzaju zdumienie, na
skutek -wiadomości, |ogłoszonej
przez bolszewickiego komisarza
spraw zagranicznych, Czyczeryna
na _konferencji bolszewickiego
kongresu, że Estonja ofiarowała
oddać Anglii część wybrzeta e-
stonskiego na podstawę dla an=
gielskiej floty wojennej pod was
runkiem, by Anglja zobowiązała
się gwarantować Estonji obronę
w razie napadu przez bolszewie-
ką Rosję. Anglja, według tej sa-
mej wiadomości, miała odrzuci
propozycję Estonii, 22

DZISIAJ! . DZISIAJ

- OCYI

INŻYNIERA MARJANA -
KRAJEWSKIEGO

urządzony

Staraniem Komitetu
wego Z. S. P.

W. DOMUNARODOWYM: -
"' 19-23 St. Marks Place

w New Yorku
na temat:

„ŚWIATŁO I WZROK czo.
WIEKA Z PUNKTU WiDZE:

NIA FIZYKI"

Okrego«

GoSctE. MILE wip;
Początek o godz. 8-ej wieczór _ +1
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Kronika miejscowa
 

ODCZYT «

Inż. Marjana Krajewskiego

Staraniem Komitetu Okręgowe
go Z. S. P. urządzony zostanie
w poniedziałek, dnia Ogo marca,

t. w Domu Narodowym, 19-23
St. Marks Place odczyt, który wy
głosi inż. M. Krajewski na temat:
„Światło i wzrok człowieka
z punktu widzenia fizyki"
Żywimy nięzłomną nadzieję, iż

Sz. Publiczność i tym razem po-
prze nasze usiłowania szerzenia
oświaty i przybędzie licznie na
wyżej zapowiedziany odczyt,
Za Komitet,

W. Kucharski,

ZAPROSZENIE

Połączone oddz. S. P. urzą
dzają taneczną zabawę w sobótę
dnia 14 marca o godz. Bej wiecz.
na dolnej sali Pol. Domu Narodo-
wego, 19-23 St. Marks PL, w New
Yorku. Ci, którzy byli na ostat-
niej zabawie, urządzonej przez
oddz. „Potęga" Z. S. P., przeko-
nali się, że nigdzie nie można tak
się ubawić, jak na socjalistycze
nej zabawie, a najlepszym dowo
dem jest to, że goście z ostatniej
zabawy z przykrością opuszczali
salę, chociaż już była godzina
trzęćia rano.
Podajemy więc do wiadomości

Sz. Poloni, iżmamy zaszczyt za-
prosić na wyżej wspomnianą za-
bawę tych, kt uczęszczają na
nasze zabawy i tych, którzy nie
nieli sposobności być na nich.
Przy wyborowej muzyce zaba-

wa będzie trwać do samego rana.

 

    

UWAGA KLOKMAKRZY
 

Wponiedziałek, 9 marca, o 730
wieczorem wlokalu pn. 310 East
10 ulica odbędzie się zwykłe po-
siedzenie -Rusko-Polskiego -0d- |
działu. :

Pierwsza Polska Szkoła
Tańców Klasycznych

p. Luni Nestor.

przyjmuje zapisy nowych uczenie, w
pontedziałki, środy 1 piątki, od 5 do
7 wieczór, w Domu Narodowym, 13
St. Marks PI, New York. - Tańce
polskie, klasyczne, plastyczne, inter-
pretacyjne.

Policja pomaga bezrobotnym |
 

Harry Holinski, lat 52, z za-
wodu malarz pokojowy , nie
mógł znaleźć zajęcia w Manche-
ster, N. H, a ma do wyżywienia
tone i siedmioro dziecl.

do NewYorku w so-
botę. Poszukiwania pracy nie
dawały rezultatu, szczupłe za-
sóby pieniężne Holinskiego wy-
czerpały się i biedak wczoraj ze-
zidlał z głodu na jednej z ulic
Astoria, Queens. Policjanci za-
brali go na stację, tam go na-
kórmiono i obiecano znaleźć pra-
cę. Oprócz tego policjanci ze-
brali $12 i dali te pieniądze Ho-
liekiemu na początek. |

j"BALTIC AMERICA LINE

"Baltic America Line, jedyna li-
nije, utrzymująca bezpośrednią ob
sługę między New Yorkiem
Gdańskiem, otrzymała właśnie za
wiadomienie z Warszawy, że no-
we przepisy paszportowe Polski
pózwalają konsulatom w Stanach
Zjednoczonych wydawać paszpor
ty na odjazd do Polski tam i z
powrotem, wszystkim bez różnie
cy więku i ograniczeń. ;

o'nowe prawo powinno umoż-
Ifwi&/ wielkiej liczbie Polaków,

którzy nie chcieli odwiedzić Pole

ski z powodu trudności natury

wojskowej, przedsięwziąć z całę

swobodą podróż.
zimnym ważnym motywem-tego-

prawa. jest. że taki paszport po-

wrotny posłuży konsulowi ame-

kańskiemu w Warszawie jako

dowód, że pasażer w dobrej wie-

rze wyjeżdza do Innego kraju i

umożliwi mu uzyskać konieczną

wdzę bez żadnych trudności. a.

To nowe prawo jest również

ważne z tego powodu, że obecnie

obywatele Polacy mogą uzyskać

zezwolenie z Washimgtomu. które

zwała im powrócić do Stanów

ednoczonych w ciągu roku, lub

dłużej, bez żadnych trudności..

Zredukowane „koszta podróży

tam i z. powrotem Tile “game

America powinny również zachę-

ciś obywateli Polaków do odwie-

dzenia swej ojczyzny.

an, THEATRE 60 się
we navwikal *we-

Sayat.
) Eugene O'Neil
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Szanowny Panie Włóczęgo!

Posyłamy Panu dwa dolary i

będziemy posyłać co miesiąc do-

lara na utrzymanie ochronki. Ma-

my nadzieję, że nie będzie Pola-

ka, któryby na ten cel nie po- |

słał. Nie trać nadziei drogi Włó- i

częgo. Jeżeli masz wiarę, to zwy-

ciężysz, Może niektórzy myślą.
że szaleństwem jest podejmować

się takiej pracy, ale i Piłsudskie-

go i Jego małą garstkę nazwano

szaleńcami, ale właśnie ta garst-

ka szaleńców zdobyła dla nas to,

co nikt inny nie mógł.

Pozostajemy czliwi Panu,
Andrzej. i Zofja Spisak.

kk k

 

 Poczciwy Włóczęgo!

W załączeniu przesyłam czek

na dziesięć dolarów na ochron:

kę Pieniądze te zaoszczędziłem,

gdyż jako obywatel polski zwol|

niony zostałem od płacenia po- |

datku i te pieniądze składam na

cel, który uważam, że jest do-

broczynny i zarazem patrjotycze

ny, bo nietylko pomaga biednym

sierotkom, ale podnosi naszą du-

mę narodową i stanowi majątek

moralny Poloni.
Proszę przyjąć wyrazy szacun|

ku i uznania od nas

Marcelina i Paweł Mika. /|

 

Załączam dwanaście dolarów

na Ochronkę, jako roczny poda-

tek po dolarze miesięcznie od 10

marca, 1925 r. do 10 marca 1926.

Oprócz tego pragnę moją szydeł-

kową robotą zbierać cośkolwiek

pieniędzy i o ile mi się to uda,

odesłać je na ochronkę, którą u-

ważam za nadzwyczaj h

NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 9 MAR
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Dotychczas \

  

l! Dzisiaj |

powietrza.

-a zamknięty
dnodniówki. -

ści dla drugich.

sierotek!

niemy?

 

| Nie masz rozwoju, ani życia dla rośliny, której
| przeznaczeniem jest róść w piwnicy bez słońca i bez|
. Nie da owacii ziarno rzucone na piachy pustynne!
| Nie odpowie na wołanie świat martwych kamieni!
' Niczem znój pracy, jeżeli nie spoglądasz naprzód

w granicach dnia, żyjesz życiem je-

. Niczem bogactwa twe, jeżeli nie budują przyszło

Niczem modlitwa twa, skoro dzieci bezdomne cier-
pią z powodu braku miłosierdzia czynu. |

Jak.te kwiatki piwniczne więdną duszyczki naszych

Kto niemi zaopiekuje się, jeżeli my o nich zapom-

Gdy ich ojcowie lub matki na wieki zamykali oczy
rozstając się z życiem mieli nadzieję, że ludzie do-
brzy zastąpią ich, zaopiekują się sierotkami, wycho- |
wają ich na ludzi uczciwych. ł

Gdzież wy jesteście ludzie dobrzy?
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Korespondencje własne "Nowego Światła

 WĘ.WTOREK, 10-60 MARCA

„SZKLANE DOMY"
pisze E. WARZYCKI z Krakowa

ŚRODA, 11-60 MARCA

„ZIEMIA DLA PRACUJĄCYCH"
pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

CZWARTEK, 12-60 MARCA

„POKUTUJĄCY DUCH PREZYDENTA"
Księżna Ksenia żona miljonera pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

Leeds'a porodziła córeczkę

- m " PIĄTEK, 13-60 MARCA
Dwudziestotysięczna

kradzież „ZBRODNIA ANIOŁA"
inbicubi pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

Pan Abraham Lewenstein z pr. "o
24 W. 74 ul. pojechał sobie z żo-
ną do teatru, zostawiając w do- SOBOTA, 14.00 MARCA
mu służbę złożoną z trzech osób. „PROJEKT AUTONOMIP

wrw pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy
piero nazajutrz rano p I )

 

 

 

   

  
brak cennego gobelinu i wielu
kosztowności, Straty swoje oce-
niają na 20,000 dolarów.

Zabita na ulicy

Jakób Łyka mieszkał ze swą
żoną i siedmioletnią córką Kasią
pn. 179 przy Eldridge St., zara-
biając na życie czyszczeniem o-
buwia. Wczoraj zrana pani Łyka
postała córeczkę po jarzyny do
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i użyteczną, Naturalnie nie będą
to duże sumki, ale „ziarnko do
ziarnka, a zbierze się miarka".
Z wysokiem poważaniem i u-

znaniem,
M. Jordan Stojowska,

A
Szanowny Panie Włóczęgo!

 

Szanowny Włóczęgo, opiekunie
biednych i sierot.
Będąc sama sierotą, wiem co

znaczy być nią, więc posyłam 2
dolary na ten piękny cel i chętnie
będę posyłać dolara miesięcznie.

Życzę wielkiego powodzenia.
Z szacunkiem,

Helena Sopkie.
kk e

Szanowny Panie!
Posyłam 2 dolary na ochronkę

i życzę panu powodzenia wtej
szlachetnej pracy.
Z szacunkiem - M. Zan,k++

Szanowny
Posyłam ezek na $5 na ochron-

kę dla biednych dzieci

  

Szanowny Panie.
Zasylam Panu 3 dofary, jako

swój obowiązek, który powinie-
nem spełnić jako Polak na tak
wielki cel, jak założenie ochrone
ki, którą szanowny Pan tak bar-
dzo pragnie założyć, jako jeden
z najlepszych Polaków

Z szacunkiem,
J. Kielceski.

Stań się członkinią Ligi
Kobiet

Liga Kobiet Oddział IL w. New
Yorku, znana Wam dobrze organiza-
cja dobroczynna w New Yorku obec-
nie się szykuje do prowadzenia o-
chronki, którę Czytelnicy 1 Czytalni-
eski „Nowego Świata" zakładają. -
Mamy na siebie przyjąć brzemię
cy, ogromnej, a robimy to chętnie
Musimy sobie atoli zapewnić finan-
sowe poparcie, abyśmy mogły regu-
Tarnie opłacać gospodynię i pielęgniar
kę, nie mówiąc o kosztach utrzyma-
~nie -oehronki i prowadzenia Dispen-
sary, w której pacjentom udzielaną
będzie bezpłatnie pomoc Tekarska i le-
karstwa. Postanowiłyśmy więc przyj
mować Członkinie popierające, Wie-
my, de' nie każda Czytelniczka może
poświęcić tyle czasu do pracy, że nie-
jedna sama obarczona rodziną nie
mogłaby odwiedzać chorych mieć dy-
żur w ochronce, zajmować się rodzi-
nami będącemi w opiece Ligi Kobiet.
Atoli każda może opodatkować sig na
dolara miesięcznie i stać się popiera»
jącą człoweinią Ligi Kobiet, bez In-
nych obowiązków. Zgłoszenia prosimy
adresować do Ligi Kobiet, 19-23 St
Marks Place, Polish National Home,
New York. Teraz na nas kolej!

IAga Kobiet Polskich Oddz. II.
w New Yorku

 

 

Za oszustwo
[.------  

Za wpuszczenie metalowego
krążka zamiast pięciu centów
do automatycznego wejścia ko-
lejki górnej przy 18th Street i
6th: Avenue, pani Florentyna
Brown, lat 18, z pn. 216 West
140th St., została aresztowana
i będzie sądzoną w przyszłym:

 

 

 tygodniu. 6

,QUO VADIS"

Sienkiewicza w opracowaniu
kinomatograficznem.
 

Trudno znaleźć w świecie człowie
ka, któryby bez /rumieńce wstydu
przyznał się, że nie czytał 1 nie za
chwycał się genjalnem dzielem Sion
ktewicza „Quo Vadis". Niema języ:
ka na kuli ziemskiej, na który po-
wieść ta nie byłaby tłomaczoną. N+
gdy jeszcze epoka Nerofiska w tak
malowniczy sposób _odźwiercindlonę
nie została jak w wiekopomnem dzie
te tem 1 z żadnego pisarza tak dumot
nie jesteśmy, jak z Henryka Sienkie-
wicza
żadne tłomaczente nie odda barw.

ności stylu właściwego Sienkiewiczo-
wi 1 szczęśliwi być winślkmy. że ję:
zyk jego rozumiemy | odczuwamy
Nareszcie jednak wielkie dzieło pl.

naszego przetiomaczonem zo-
stało na język, który każdy pojąć mo
że, każdy kto posiada duszę | oczy,
język barwny, przemawiający do ka-
zdego widomego
W obrazie kinematograticznym pod

tym tytułem, opracowanym przez
włoskie towarzystwo „Unione Cinema
togratica Italfana", wystawionym
zaś w teatrze Apollo przez towarzy:
stwo „Firet National", preosuwaly
się przed oczyma naszem! postaci
drogie pamięci naszej.
Widzimy -więc /przedewszystkiem

piękną n kochającą Lygię;
nego Wlntejusza; „arbiter ellegatia»
rum" Petronjusze; chciwego w
tego Chilgna zgarbionego; nadludz.
kiej siły, moz gotowego do nadludz.
kich poświęceń, Ursusa; Poppeję, no
szącą resztki wdzięków, głównie zaś
Nerona, półgłówka, rarorumiatca,
rozpustnika 1 sadystę

Siedząc wygodnie w fotelu, przy.
giędamy się z największem zacieka-
wieniem przesuwającym się przed o-
czyma naszemi scenami: orgji w pa
łacu Nerona; przedstawieniu cyrko-
womu, na którem chrześcijanie rzu:
cant zostają na pastwo dzikich be-
styj i podczas którego Ursus porywa
za rogi rozwścieczonego byka, uno:
sząć Lygję, i skręca mu kark rękoma.
W realistycznej scenie widzimy po
żar Rzymu. płomienie _poterające
miasto całe, tłumy uclekające przed
niszergcym tywioler; _Nerona zak,
wzgrywającego na lirze 1 deklamują
cego 1djotyczne strofki.
Trudno sięgnąć wyobraźnię .po

szorytniejsz odźwiereladienio scen  

przedstawionych przez Sienkiewicza
1 boli nas jedynie myśl, że wielki
nasz poeta nie doczekał chwili, by
na własne oczy oglądać tę geojalnę
a pietyczną ilustrację dzieła swego.
Polecamy czytelnikowi przeczytać

ponownie wiekopomne dzieło Sienkie
wicza i pod świeżem wrażeniem ma-
lowniczych scen | genfalnych słów
mistrza naszego udać się do teatru
Apollo, by uzupełnić wrażenie odnie-
słone przepiękną kinematogratją -1
wykonaniem Emila Jennlogs, naj.

sławnieszego w świecie artysty ekra
nowego w roli Nerona, dla którego
chyba Stwórca go światu dal, jako-
też wszystkich innych artystów, któ
rzy, zda się wiewają w rolę przez się
odtwarzane, całe istnienie swo.

Edward Nowitakd

ARTYŚCI Z POLSKI PIERW-
SzY RAZ W NOWYM YORKU.

Pierwsze przedstawienie Zwigz-
ku Aktorów i Śpiewaków.

Artyści zo Związku Artystów scen
polskich w osobach pp.: Napoleona
Szezawińskiego i Adama Miłoszy o-
raz pant Marji Marjewskiej, zaanga
łowawszy utalentowaną śplowaczko
panię Teodorę Wiśniewską z Kalifor
nii 1 doskonaly wite baletowg w oso-
ble panny Szatiotty, ktora.
wała na Broadway's - urradzaly
pierwsze przedstawlonte teatraine w
Nowym Yorku w niedzielę, dnia 15
marca w znanej szerszym kołom pie
bliczności polskiej sali. wyższej szko-
ly Washington Irving prey Irving PL
i 16 ulicy.
Na urozmaicony program tej pra

wdztwie wrtystycznej wieczornicy zło
żą się: 1) rewja najnowszych opere-
tek, cieszących się olbrzymiem powo
dzeniem sezonu bieżącego w War
szawie; 2) popisy wokalne (kwarte-
ty, tercety, duety 1 sola) oraz 3) 90:
pisy taneczne, /
Na podkreślenie zastugujo tu oko:

liczność, że poza staranną wystawą 1
odpowiednim poziomem wrtystyczno-
muzykalnym polonia miejscowa nie-
tylko, że będzie ten występ
rzędnego zespołu podziwiała, alo w
dodatku ubaw! się znakomicie, albo
wiem będzie tam okazji do śmiechu
w bród, dzięki sporej dozie werwy i
fosforycznego humoru w szeregu zna
komitych scen.
Warto powyższe już dziś dokladnie

sobie zapamiętać.
 

   
Charlotte Ander, aktorka, uważana jest w Europie zw najwy

hea.

kwitniej ubraną Amerykankę ,

„--- s

 

poblis sklepu. Dziecko prze-
chodząc ulicę, nie zauważyło nad
jeżdzającego samochodu ciężaro-
wego. W okamgnieniu Kasia zna-
lazła się pod kołami. Śmierć by-
ła natychmiastowa. Szofer John
Kirk zemdlał, gdy dowiedział się,
że przejechał na śmierć dziecko.

Muzyka

Zawiadamiamy interesujących,
i próby orkiestry Mandolini-

stów odbywają się w każdą środę
o godzinie 8-) wieczoreni w Domu
Narodowym, 19-23 St, Marks Place,
New York

Jest sposobność dla kaidego mito-
nika muzyka, aby być na bezpłatnym
koncercie w każdą środę.
Przyjmujemy na członków tak Pa-

nów jak 1 Panie w każdą środę tego
miesiąca.
Więc o ile kto ma życzenie grać na

jakimkolwiek -instrumencie, _proszę
zagościć -do Kółka -Mandolinistów
„Lutnia", m tam dadzą Ci informa-
cje.

 

 

 

Lona sowieckiego agenta do-
maga się rozwodu

Żona Karola Rechta, prawne-
go przedstawiciela rządu  80-
wietów w Stanach Zjednoczo-
nych, pant Augustyna Munn
Recht żąda rozwodu na podsta-
wie, że mążjej zdradzał ją z inną
kobietą. Małżeństwo Recht'owie
podpisali kontrakt ślubny _w
Philadelphia, Pa, 1915 roku. Pa-
ni ›Recht pochodzi z rodziny
amerykańskiej. Ojciec jej dr
John Munn jest prezesem Uni-
ted States Life Insurance Co.
W swej skardze pani Recht
oskarża męża o częste zdrady
małżeńskie z różnemi kobieta.
mi.  

Odezwa Ligi Kobiet w New
Yorku

NinteJszem podajemy do wiadomo:
Wel, że na mocy uchwały powziętej
na posiedzeniu Ligi Kobiet dnia 17-99
lutego postanowiliśmy, w e r b o w a 6
GZŁONKINIE POPIERAJĄCE y
umożliwić szybszy rozwój naszej or
ganizacji | wydajniejszą pracę.
Wobec tego, Iż nasze dochody nie

są regularne, n lista wydatków regu:
z każdym dniem alg ewig

sza, -tembardziej, iż _OBECNIE
wSPOLNIE z "WŁOCZĘGĄ" NOS!
MY się z ZAMIAREM OTWORZE
NIA -PRZYTULKU _DZIENNEGO
DLA SIEROT, MAMY TEŻ KILKA
RODZIN, KTÓRE STALE I REGU-
LARNIE OTRZYMUJĄ OD NAS PO
MOC FINANSOWĄ JAKOTEŻ LICZ
NE WYPADKI POMOCY DORAŻ-
NEJ
Wiemy, # mamy sot

czek, setki kobiet polskich, któreby
chętnie wstąpiły do LIGI KOBIET/
ale z powodu braku czasu nie mogą
na siebie przyjąć obowiązku, pracy
czynnej.
Tym siostrom dajemy _możność

wstępowania w nasze szeregi w cha:
rakterze członkiń  popierejących -z
obowiązkiem płacenia podatku mie-
sięcznego w sumie Jednego
Jakoteż z obowiązkiem przyjścia dwa
razy w roku na zebrania, celem wy
słuchania sprawozdań, s
Do Ciebie siostro zwracamy się

dzisiaj!
Wytnij 1 pośiij do nas dziełaj za

łączony: kupon.
LIGA KOBIET

Polish National Hall
19.23 8t. Marke: PL, N. Y. G.

KU P O N

    

W ogpowiedzi na oderwę zamięszezo«
prze areeir aChconxiN1 rorignazaca Lig! Ko-bie: Oddział 11 w New Yorku i
sole się 90 zeawiaznego podarku #100miesięcznie na. cele dobroczynne Lig!
Kopiet.
mię 1 Nazwisko ,...
Adres

  

 

Brooklyn i okolica
 

Morderca ze strachu

Dziwny wypadek miał miej-
sce dnia 17-go lutego, 1921 r.

Trzej detektywi udali się do
biura Karola Davisa, zamożne-
go fabrykanta instrumentów
chirurgicznych. Chodziło o ja-
kiś skradziony samochód. ' De-
tektywi szukali świadków. Tym
czasem Davis w najwyższem
podnieceniu zaczął strzelać do
detektywów. Zabił na miejscu
Józefa Bridgetto i ranił dwuch
pozostałych. Sprawa ciągnęła
się latami. Dopiero teraz zbliża
się decydujący moment, Zdaje
się, że Davis działał pod wply-
wem strachu, biorąc detekty-
wów za bandytów.
W najbliższych dniach sąd w

Supreme Court w Brooklynie
wyda wyrok. ;

Do Polonji w Greenpoint

RODACY!
Od lat czterech istnieje w na-

szej dziejnicy Tow. Ośw. im. M.
Konopnickiej", które, jako wy-
tyczną swego istnienia, nbralo so-
bie PRACĘ NAD DZIATWĄ POL
SKĄ, broniąc takową wszelkimi
możliwemi środkami przed wy-
narodowieniem, wszczepiając rów
nocześnie w tę młodą latorośl,
miłość dla Narodu Polskiego, wy-
rabiając z nich przyszłych świat-
łych obywateli naszej przybranej
Ojczyzny.

Cztery lata pracy, a dodatnie
rezultaty świadczą same za sobą!
Tu, dziatwa polska pokochała

język polski, tu pokochała swych
rodaków, przylgnęła sercem i du-
szą do Narodu Polskiego!

Szkoła M. Konopnickiej, wpol-
ła w dziatwę to przekonanie i du-
mę, że pochodzą oni z Narodu,
który swą wysoką kulturą, sta-
nął w pierwszym rzędzie wśród
narodów świata.
Zasługa to wielka - sowiła na-

groda dla pracujących z poświę-
ceniemi zrozumieniem celu pra-
cy, członków Tow. M. Konopnic-
kiej.

Dziś, w szkole M. Konopnickiej
przeszło 250 dzieci, uczy się wie-
czorami języka polskiego, a rok
rocznie, od lat czterech 40 do 50
podrastającej dziatwy, opuszcza
szkołę M. Konopnickiej, by prze-
nieść się do polskich towarzystw
i tu dalej pracować wśród i dla
Polaków, ocaleni dla Narodu Pol.
skiego!
A jednak pomyślmy - 250 dzie

ei uczęszcza do szkoły M. Konop-
niekiej! Ile jeszcze polskich dzie-
ci błąka się po szkołach obcych,
gdzie są wynaradawiani zupełnie?
Czy my pozwolimy na to?
Czy my nie poczuwamy się do

obowiązku, obronienia i tych dzie
ci przed wynarodowieniem?
Wszak to nasze dzieci, dzieci

polskie, nasze siostry i bracia!
Czy mamy o nich zapomnieć?
Czy mamy, zamiast troskli te-

mi rodzicami, być dla nich oj-
czymem lub macochą?
Nie znajdzie się napewno w na.

szej dzielnicy żaden Pólak, któ-
ryby nie odpowiedział: „Jest to
naszym świętym obowiązkiem
bronić tę dziatwę, a praca nad
ochroną dziatwy polskiej przed
wynarodowieniem jest jedynie ra
cjonalną pracą w doble obecnej
tu na obczyźnie!
Myśl bez czynu, jest niczem,
Znamy cele Tow. Ośw. im. M.

Konopnickiej, dopomóżmy mu.
do stworzenia ostoji, w którejby
ono mogło każde polskie dziecko
otoczyć swą opieką!
Budujmy Szkołę Marji Konop-

mickie) w Greenpoint!
Dołóżmy cegiełkę do tego gma-

 

W roku ubiegłym, Tow. Marji
Konopnickiej rozpoczęło zbiórkę
funduszu, któryby umożliwił po-
budowanie budynku, który stał.
by się ogniskiem życia dla na-
szej dziatwy,
Zebraliśmy przeszło 2,000 dol.!
TO NIE WYSTARCZA!
Znamy ofiarność naszych Ro-

daków w Greenpoint, Wiemy do
brze, że popierają oni szczodrze
każdy szlachetny cel!
Wiemy dobrze, że nasi kupcy

i przemysłowcy, którzy apelują
do swych rodaków w imię hasła,
„Swój do swego" - poprą apel
Szkoły M. Konopnickiej w Green-
point, bo jest to ich obowiąz-
kiem, bo jest to wyrównaniem
długu, zaciągniętego u swych ro-
daków! .
W roku bieżącym Tow. Ośw.

M. Konopnickiej urządza dnia 14
i l5go marca

„POLSKI JARMARK"
z którego cały dochód
czony zostanie na powiększenie
funduszu budowy budynku szkol
nego.
Niech nie będzie jednego Pola

ka w Greenpoint, ktéryby nie po-
par} JARMARKU POISKIl‘TxOJI’ -
Niech nie będzie jednego

ca i przemysłowca polskiego, -
którego nazwisko nie figurowało»
by na liście ofiarodawców!
„Swój do swego!"
Polak do i dla Polaka! (

. Wszyscy razem-DLA DZIAT
WY POLSKIEJ!I *

inni niech złożą co kto może, a
wszyscy poprzyjmy cel godny po-
parcia! ! i
Budujmy Polską Szkołę w

Greenpoint! ! -
Niech ona broni naszą dziatwę!
POPRZYJ! Złóż swój dar! -

Przyjdź w sobotę i niedzielę dn.
14 i 15 marca-na POLSKLJAR-
MARK, urządzany przez Tow. M.
Konopnickiej,
Za Komitet Budowy Polskiej,

Szkoły im. A. Konopnickiej:
Salik

J. Kowalski.

ZAWIADOMIENIE.

W ponledaialek, dnia 9 marca o go
dzinio 8:30 wieczorem, odbędzie się
w Domu Narodowym .prey -Drigs®
Ave. w Brooklynie posiedzenie, Ko-
mitotu Pazarowego.

Usilnie proszeni są o przybycie d&©
logach Towarzystw 1 wybrany kom!
tet z lona towarzystwa im. Marji Ko
noputekiej.

, 3, Józefowski, !

POLSCY LEKARZE 3

 

 
Telefon: Greenpoint 871.

DR. LOUIS S. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N, V.
som: Manhattan Ave1 Paś
0d 1 do ? po pol. i od # do ?;ng:
W śrudę i w niedzielą tylko od 1 do
w H

Gryca dopiero: wróci
1 ron

Europyx
począł snow awa praktyiey,

 

Telefon, Hugenot 0068 ~

8. M. Lewandowski, M. D,

URZĘDOWE: f

od 1 do 3 po pol -- o8 8 do #
w od (82 OSK

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, y,
|---

5:

Dr, Franciszek W. Wiński .(,

Dwa Biura w Brooklynie

 

 

868 Leonard St. -116 North gt a, (;

Hake N Ar.

Starin." |Grditm,$s 4

Telephude, Greenpoint 2403, 3725

 

 

Telston: Stage 1212 ~>

HENRYK SOKAL, M. D,

383 South Third Street

blisko Union Avenue

BROOKLYN, N. ¥.

copenrt urzspows
od 13 do 1 po pol. --

 

chu, który w przyszłości będzie

naszą chlubęli   

od 6 do 1 wien.
 

 

Jedni, niech poświęcąpracę-r ' »
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dalszy.)
- Jeszcze dalej ta gaskonada - mruk

nął szlachcie, - Na honor, ci Gaskończycy
są niepoprawni! Więc potańczcie jeszcze,
skoro kawaler chce tego tak koniecznie.
Gdy się zmęczy, powie sam, że ma dosyć.

Ale nie wiedział jeszcze, z jakim zapa-
lencem ma do czvhienia; d'Artagnan nie
należał do ludzi, którzy proszą o pardon.
Walka trwała zatem jeszcze kilka minut,
aż wreszcie wyczerpanyzupełnie z sił d'Ar-
lagnan wypuścił szpade, która pękła na
dwoje wskutek uderzenia kijem. Prawie
równoczęśnie inny cios ugodził go wczoło
tak, że padł na żiemię, zakrwawionyi pra-
wie nieprzytomny.

Wtej samej niemal chwili ze wszyst:

 

"kich stron zaczęto sie zbiegać na miejsce   anda-zajścia. Oberżysta, obawiając się
swychlu. przeniósł ranionego z pomoc

służących do =~bni, gdzie zajeto sig eva-*
trzeniem ran jego.

Tymczasemszlachcie powrócił na swo-
je dawne miejsce przy oknie i z pewnem
zniecierpliwieniem sposlądał na pospolst-
wo, które nie rozpraszało się, lecz widocz-
nie okazywało mu swe niezadowolenie.

': -- Jcóż, jakże się miewa ten szaleniec?
-- zapytał, odwracając się na szmer otwie-
rających się drzwi ispostrzegając oberży
stę, który przychodził zapytać się o jego
zdrowie. 1001 -
- Wasza Ekscelencja nie poniosła żad

Aego szwanku?-wypytywał oberżysta.
- Jestem zupełnie zdrowyi nietknię-

ty, mój drogi gospodarzu; natomiast prag-
ngibym sic dowiedzieć, co się dzieje z na:
szym młodym człowiekiem?
- Ma sig juz lepiej - odparł ober-

żysta - chociaż zemdlał. .
- Doprawdy? - wtrącił szlachcic.
- Lecz, zanim zemdlał, zebrał wszy-

stkie siły i wołał pana, wygrażając mu się
przytem. ¥ NM

- Ależ to djabeł wcielony ten śmia-
lek - zawołał nieznajomy.

- Och,.nie, Wasza Ekscelencjo, wca

% nie djabeł -- odparł oberżysta z pogar:
iwem skrzywieniem ust. - Podczas ze-

mdlenia zrewidowalismyjego tobotek i zna
leflisnty w nim tylko jedną koszulę, w sa-

kiewce zaś zaledwie dwanaście talarów.

Nie. przeszkodziło mu to oświadczyć jesz-

cze przed zemdleniem, że, gdyby podobny
wypadek wydarył się w Paryżu, pożałował-

byś pan tego natychmiast, podczas gdv o-

becnie będziesz żałował dopiero później.
-A zatem jest to zapewne jakiś prze-

brany: książę-rżekt chłodno nieznajomy.
" +- I ja tak sądzę, proszę pana - od-

parł oberżysta. - Bądź co bądź powinie

neś pan mieć się na baczności. __ .

- A czyw uniesieniu wymienił może

jakie nazwisko? e
- Tak jest; uderzając ręką w kieszeń,

oświadczył: „Zobaczymy, co powie pan de

Treville o tej" zniewadze, wyrządzonej je-
go protegowanemu!" , :

\ - Pan de Treville? - powtórzył nie-

znajomy z nagłem zainteresowaniem. -

Więc wymieniał nazwiskopana de Trcvllle,

uderzając ręką po kieszeni?... Słuchajno

pan, panie gospodarzu; jestem przykana-

ny, że, podczas gdy ów młody człowiek był
zemdlony, nie omieszkałeś pan przetrząs
nąć również tej kieszeni. › Cez się w niej
znajdowało?
- List, zaadresowany do bana de Tre-

ville, kapitana muszkieterów.
- Doprawdy? .
- Tak, jak miałem zaszczyt powie-

dzieć Waszej Ekscelencji. -
Oberżysta, który nie odznaczał się zby

tnią bystrością, nie zauważył wcale, jak

wielkie wrażenie wywołały te słowa, wra-
żenie, które bardzo widocznie odr:alowało
się na twarzy nieznajomego. Odszedł od
okna, o którego framugę ciągle się dot'ąd
opierał końcem ręki, i zmarszczył brwi z
zaniepokojeniem. .

- Tamdo djabła! - mruknął przez
zęby -- więc to Treville nasłał na mnie tes
o Gaskończyka? Straszny jeszcze mlol-
os! Ale pchnięcie szpadą nie przestaje być

pchnięciem szpadą, bęz względu na .więk
«ołowieka, który je zadaje. A na dziecia
ka zwraca się nawet mniej uwagi, aniżeli
na kogo innego; czasamizaś wystarcza dtp
bna przeszkoda, aby pokrzyżować wielkie

plany. NN as
Nieznajomy zamyślił się przez kilka

minul. *
- Stuchajno pan, panie gospodarzu-

reekd,-czy nie mógłbyś pan uwolnić mnie
od tego szaleńca? Zdaję sobie z tego spra:

 

 

wę, że teraz nie mogę go zabić, a jednak
-: dodał te słowa z godnym spokojem - a
jednak zewadza mi onGdzież jest umiesz-
czony? .
- W pokoju mojej żony, na pier-

wszem piętrze, gdzie go opatrzono.
- Czy manatki jego i zawiniątko znaj=

dują się tam także? Czy zdjął kaftan?
- Przeciwnie,wszystko to zostało w

kuchni na dole. A jeżeli ten młody czło-
< wiek zawadza Waszej Ekscelencji...

- Oczywiście. Wywołuje swpańskiej
oberży awantury, wobec których przyzwoi-
ci ludzie nie mają obrony. Proszę pójść
do Siebie na górę, przygotować dla mnie
rachunek i uprzedzić mojego służącego.

-- Jakto? Pan nas już opuszcza?
- - Wiesz pan chyba o tem, skoro po-

leciłem osiodłać konia. Czy rozkaz moj
jeszcze nie wykonany?

- I owszem, jakto Wasza Ekscelencja
może sprawdzić, koń stoi obok głównej bra
my, golowy do odjazdu.

-Więc idź pan teraz zrobić, co mó-
wiłem. , P .
- Cóż to? - rzekł oberżysta sam do

siebie - miałżebyon istotnie obawiać się
tego chłopaka?

Lecz rozkazujące spojrzenie niezna
jomego nie pozwoliło musię ociągać. Skło-
nił się pokornie i wyszedł.
- Nie trzeba, aby ten mlokos zoba-

czył milady - mówił dalej już do siebie
nieznajomy.-Nie powinna zwlekać z przy
byciem tem więcej, że i tak już się spóźniła.
Niewątpliwie będzie lepiej, jeżeli dosiędę
konia i pospiesze na jej spotkanie... I gdy-
bym tylko mógł się dowiedzieć, jaka jest
treść tego listu, zaadresowanego do Tre-
ville'a! » w

I mówiąc te słowa, nieznajomy skie.
rował kroki ku kuchni.

Tymczasem oberżysta, który nie wąt-
pił wcale, że to tylko obecność młodego
chłopaka wypędza nieznajomego z jego o-
berży, poszedł na piętro do mieszkania swej
żony i przekonał się tamże, że d'Artagnan
odzyskał już przytomn Więc, Huma:
cząc mu, że mógłbymieć nieprzyjemności
z policją za to, że szukał zaczepki z wiel-.
kim panem - a zdaniem oberżystyniezna-
 jomy musiał być magnatem - nakłonił go,+
pomimo osłabienia, do powstania z łóżka
i puszczenia się w dalszą drogę. D'Artag-
nan, na pół ogłuszony, bez kaftana, z gło-
wa owinielq szmatami, zdecydował się
wstać i, popychanyprzez oberżystę, zaczął
chodzić ze schodów. Gdy jednak stanął

w kuchni, pierwszą osobą, jaką zobaczył,
był wróg jego, który wtej chwili stał spo
kojnie obok drzwiczek" wielkiej karocy po-
dróżnej, zaprzężonej w dwa duże konie nor
mandzkie, rozmawiając z kimś znajdują
cymsię w karecie.

Kobieta, z którą rozmawiał, a która
wychyliła głowę przez drfwiezki, mogła
mieć dwadzieścia lub dwadzieścia dwa lata.
Mówiliśmy już, z jak szybką spostrzegaw-
czością d'Arlagnan_ umiał zaobserwować
każdą fizjonomję; na pierwszy rzut oka
zauważył, że kobieta była młoda "i piękna.
Tem więcej zaś piękność ta zwróciła jego
uwagę, że różniła się od twarzy, widywa-
nych w południowych prowincjach, gdzie
dotąd d'Artagnan przemieszkiwał. Była
to osoba o twarzy bladej, o jasnych wło-
sach, które w lokach spadały na ramiona,
o smętnych, błękitnych oczach, z rękami
alabastrowej białości, z różanemi ustami.
Rozmawiała z nieznajomym z wielkiem o-
żywieniem.
- A zatem Jego Eminencja

je... - mówiła dama.
- Powrócić niezwłocznie do Anglji i

donieść mi bezpośrednio, czy książę wy-
jeżdzał z Londynu. «
- A jakie inne zlecenia jeszcze? -

pytała piękna podróżniczka.
- Są one zawarte w tej szkałułee, któ-

rą jednak otworzy pani dopiero na tamtym
brzegu kanału La Manche. --
- Dobrze; a pan co zamierza czynić?
- Ja powracam do Paryża. °
- Nie ukarawszy tego zuchwałego

młokosa?
Nieznajomy zamierzał właśnie odpo-

wiedzieć na to pytanie. Ale w chwili, gdy
otwierał usta, d'Artagnan, który wysłuchał
całej rozmowy, zbliżył się ku progowi
drzwi. st
- Oto jest ten zuchwały młokos, któ-

ry sam karze innych - zawołał, - I spo-
dziewam się, że tym razem ten, który po-
winien być ukarany, nie wymknie mu się,
jak poprzednio, (Ciąg dalszy nastąpi),
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Katy Macail, płakała i tupała nogami, gdy od niej zażądano, 'uby
w dramacie filmowym, w którym bierze udział, wystąpiła z..

obciętemi włosami. Miata bardzo długie i ładne włósy -

 

STAN GOSPODARCZY "W POLSCE

Rewizja |traktału polsko-włos-

skiego, -

W sferuch gospodarczych, w

szczególności w sferach ekspor-

towego przemys/u metalurgicze

 

handlowego polsko . włoskiego.

Jak się dowiadujemyzasada re-

wizji tego traktatu została już»

między rządami obydwu państw

uzgodniona. W obecnej chwili

przeprowadza się szczegółowe

Studja nad poszczególnemi kwe-

stjami, ktére, maja być objęte

rewizją traktaty,. Ze: względów

technicznych termin rozpoczę-

cia rokowań nie został jeszcze

określony.

W sprawie giełdy [drzewnej w
.. Bydgoszczy,

Jak nas informują, p. mini-
ster przemysłu i handlu zatwier
dził już kandydatów na makle-
rów: przysięgłych przy gieldzie
drzewnej w Bydgoszczy. - W
dniach najbliższych ma być ró-
wnież zatwierdzony regulamin
notowań tej giełdy, wobec cze-
go spodziewać się należy, że w
najbliższym czasie giełda zosta
nie oficjalnie otwarta i rozpocz
nie swą działalność.

O ożywienie ruchu budowlvlegn

Dowiadujemy się, że w ponie
działek 16 b. m: odbędzie się w
ministerstwie skarbu pod: prze-
wodnictwem p. premjera Grab»
skiego konferencja z przedsta«
wicielami przemysłu budowlane
go. Tematem narady tej będą
sprawy związane z ożywieniem
ruchu budowlanego w nadcho- |
dzącym sezonie budowlanym.
Według dotąd zebranych danych
jest nadzieja,. że rządowi uda
się znaleźć drogę dla ożywienia
ruchu budowlanego.

Co pisze prasa i
międzynarodowym Targu
w Poznaniu (1925 r.).

o

Już od kilku miesięcy coraz
częściej na łamach prasy zagra

 

  

Kapdynał Mage» wrócł z wyśp-
hiBahama do New Yorku; po wie-

 

nicznej pojawiają się artykuły
i rzeczówe informacje dotyczące
międzynarodowego Targu w Po
znaniu, którego termin przypa-
da na czas'od 3:do 10 maja br.
I tak pismo -francuskie „'Ex-
lair" wychodzące w Paryżu, z
dnia 30 stycznia br, zamieszcza
następujące informacje.

„Targ. międzynarodowy w Po
znaniu, którego termin przypa-
da na początek maja 1925 roku
odgrywa doniosłą rolę w życiu
ekonomicznem z nami zaprzyja-
źnionej i sprzymierzonej Polski.
Powodzenie Targu Poznańskie.
go jest zapewnione /i według
wszelkich danych przemysł fran
cuski będzie tam licznie repre-
zentowany. Polska: jest doskona
tym rynkiem zbytu dla bardzo
wielu towarów francuskich, tem
hardzjej› ile że mając 30,000.000
ludności nietylko konsumuje 9-
na w znacznej ilości towar im-
portowany na swój rynek wew.
nętrzny, lecz także eksportuje
ten towar dalej na wschodnie
rynki. Pozatem Rzplita Polska
produkuje bardzo wiele 'surow-
ców potrzebnych Francji, które
to surowce będą wystawione ró
wnież -na międzynarodowym
Targu Poznańskim. Celem wy-
wołania jaknajwiększego zainte
resowania _wśród |wystawców
francuskich swym targiem za-
rząd Targu Poznańskiego udzie
lił dla tychże wystawców badzo

; ułatwień. Wszelkich
udziela f

 ŁatwowietnyJubiler

Dał się nabrać na „wyuniuek" D-ra Harrisa

Znany w Pradze czeskiej ju-
biler Jakobovie, oraz przyjaciel
jego urzędnik. banku Vondoer
fer padli ofiarą zręcznego oszu-
sta, Niejaki dr. Harris z Amery-
ki wraz ze swym bratem ciote-
cznym kupili u Jakobovica prze-

. piękny pierścień brylantowy za
60 dolarów.
. Amerykanin zaprzyjaźnił się
wkrótce z jubilerem i jego przy
jacielem i zaprosił ich na obiad.
Podczas obiadu Harris opowie-
cział im o nadzwyczajnym wy-
nalazku, uczynionym przez sie-
ble w dziedzinie brylantów, pro-
sząc obu przyjaciół o zachowa
nie tego w tajemnicy, Wynalazł
on bowiem, jak mówił, nadzwy-
czajny środek chemiczny, który
brylanty nieco żółte, doprowa-
dża do najświetniejszej białoś"
ci. Opowiadał także, (ż potrafi
kopiować banknoty w sposób
tak nadzwyczajny, że nikt tego
nie pozna. „Jubiler i urzędnik
odnosili się do tej opowieści nie
co sceptycznie. ' Harris, widząc
to, zaproponował im, aby po o-
biedzie przeszli się z nim do jego
pokoju, gdzie im przedstawi do-
wód swej prawdomówńości. -
Całaczwórka udała się więc do
"mieszkania Harrisa. i
W pokoju swym amerykanin

zmienił eleganckie wieczorowe
ubranie na czarną pijamę, wy-
jął z kufra kilkanaście flasze-
czek z kolorowemi płynami, oraz
miseczki. Harris nalewał krople
płynów na miseczki, mieszał je
i gotował na spirytusie. Wziął
następnie swój żółtawy bry-
lant, włożył go w miseczkę i po
kilku chwilach wyjął z płynu
tudnie biały EMF-mt. Zapatrzeni
I zajęci tym eksperymentem wi
dzowie nie spostrzegli, iż Harris
operował dwoma brylantami.-
Jeszcze większe było ich zdzi«
wienie, gdy wziawszy 10 dola-
rów, Harris włożył je pod małą
prasę i wyjął następnie dwa-
dzieścia kolorowych banknotów.
Nikt absolutnie nie mógł sig do-
patrzeć podrobienia, . I

Jubiler Jakobovie po krót-
kiem wahaniu zdecydował się
przynieść Harrisówi za kilkana
ście tysięcy franków brylantów.
Urzędnik wręczył
mu 120.000 czeskich koron, któ
re Hartis miał na swój sposób
podwoić. Miał on całą noc pra-
cować, a rano obaj przyjaciele
mieli odebrać od niego brylanty
i pieniądze. -. / ;

Około 10 rano zgtosili się oni
do hotelu i jakież było ich prze-
rażenie; gdy portjer oznajmił
im, iż pan Harris, wraz z bra»
tem jeszcze w przeddzień wie-
czorem opuścili Pragę. Rozpacz
Jakoboviea jest wielka, a Von-
doerfer, po za poniesiong strata
materjalną, został aresztowany,
jako posądzony o wspólnictwo w
fabrykowaniu fałszywych ban
knotów.

Podobno policja jest [już na .
3 ttropie p ych z
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których jeden Harris .sazyw@
się właściwie Grinfeld. *

Jakobovie pojechał do Wied
nia i tam -w policji |rozpoznał
m_iędzy fotografjami podobiznę
Grinfelda, który jest poszuki-
wanym przez niego Harrisem.

SUMIENNY KATOLIK. ››: .
--- :

Niedawno temu szedłem przez
wieś i usłyszałem straszliwy
krzyk, wychodzący z jednego do
mu. Gdyzbliżyłem się, rozróżnł.
łem w ogólnym hałasie silne u.
derzenia i przekleństwa, OC
Zapytany przezemnie wieś»

niak przechodzący mimo domu;
0 przyczynę tego krzyku, uśmie
chnął się pobłaźliwie: <»
-- Ach, to nie nadzwyczajne.

go! Pewnie Ignacy idzie jutro
| do, spowiedzi i oporządza fong
kijem,
- Jakto? - spytałem zdu-

miony - idzie do spowiedzi. i:
żonę katuje?
- A no tak proszę łaski pana:

Ignpcy ma słabą pamięć i nie „
może „tych grzechów spamię-
Łuc: Wy]: tedy żonę kijem co się

, zmieści, a ona w gniewie wypo-
mina mu wszystkie grzechy z
całego roku. To sumienny kato-
IX:]; ten Ignacy, proszę łaski pa-

- Simplieissimus,

KSIĄDZ ZŁAPAŁ ZŁODZIEJKĘ

Mary O'Connell, lat dwudzie›
stu o hąrflzo ujmującej powierz=

owności, zwykle zostawała po-
nabożeństwie w kościele, m kie-
dy (wszyscy opuścili świątynię,
okraduła skarbonki dla ubogich.
Onegdaj w kościele rzymsko-ka-
lolickjm St: Ambrose przy ul. W.
474) ksiądz Me Givren z za kon-
fesjonału śledził podejrzaną de-
wqłkę. I rzeczywiście, -skoro

dziewczynie wydało się, że jest

sama, zbliżyła się do skarbonki

i wytrychem wyjętym z kieszeni

qunego palta otworzyła zanik,

Kandz złapał złodziejkę za rękę

i zawołał policję. Mary przyzna:

h. się do winy okrada-
nia skarbonek wróżnych k ścio-
łach, Wwłęzieniu oczekuje teraz
sądu, '

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Jézeta Piłsndskiego

 

     

 

Zupłaście swój podatek docho-
dowy POŻYCZAJĄC od MORRIS
PLAN zamiast. wyjmować pienię»
dze z banku lub gdy nie macie
potrzebnej gotówki przy sobie.

Pożyczki 850 do $5,000
płatne w przeciągu jednego roku

według planu spłacania
* miesięcznie .

MORRIS PLAN COMPANY
GLóWNE aturo

469 FIFTH AVENUE
przy 40 ulicy

FILE:
New York

261 Broadway
1 UnionRg:

268 GrandSt
an 6, Hom St
M0 Southern fit

Brockyn

25 count at
1668 Plon Avenue
106 Manhattan Av

 

  

 

w. Pary-

Sprzedaż wyrobów tytunio-
wych.

Dyrekcja polskiego monopolu
tytuniowego zawiadamia, iż ter
min rozsprzedaży wyrobów ty-

rpochodzgcych z pro-
dukcji byłych fabryk prywat-
nych, jakoteż |
skich, w y na 15 lute-
go br., zostaje przedłużony
do 15 majé br. Koncesjonowa-
ni sprzedawcy wyrobów tytunio
wych wini. zgłosić posiadane za
pasy wyrobów b, fabryk prywa-
tnych oraz tytuni amerykań-
skich do dnia 28 lutego 1925 r.
właściwemu inspektorowi -kon-
troli skarbowej celem zaopatrze
nia poszczególnych opakowań w

pieczęć urzędową i
Wyroby: ni ,w pie

częć ści ktoratu

 
awe

Oszczędności
Stanie New York są

 

bezpieczono

 

+ Rank otwart

zdeponowane w Banku Oszczędnościowym w

GDY WKŁADACIE PIENIĄDZE, zwróócie uwagę czy w nazwie bam. |
ku mieści się słowo „Oszczędnościowy", gdyż tylko Bank! Oszczędnoś›
clowe mogę prawnie nazwę tą używać -

CITIZENS SAVINGSBANK |

rea BOWERY i CANAL STREETS |
Zatotony 199, |
-z do 3 po potodnia

W Roboty - 9 C ?
1 RAALZTR i

w BANKU oszczęoNOściowyw"
 

|

PRAWEM BANKOWYM, i

i
i
i

New York |

 
  

DOLLAR

 

81,300 Depozytarjusty
Pożyczki Udziełane na Książeczki

|

| x
FTHIRDXVENUE
i|

Nie bądźcie bojaźliwi w zaczęciu kj
ta oszczędnościowego. Na to potrzeba |
jest tylko parę minut Waszego czasu |

i jednego dolara ›

Wypłacano -Depozytarjuszom |
od czasu założenia przeszło
dwanaściemiljonów dolarów"
Wydajemy noty pieniężne, któ-
re spieniężane są we wszyst.

- kich częściach świata.

Bankowe lub Pierwsze Hipoteki.
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kontroli skarbowej tracą chare-

kter wyrobów dopuszczonych do
+

| obiegu handlowego już z dniem

1 marea 1928 +. Zaopatrzone tą

pieczęcią mogąbyć sprzedawa-
me do dnia 15. majatr. b.

/ Sprzedawcy, którzy: wymie-

mione Wyroby będą posiadali na
składzie po dniu 15 lutego r. b.
obowiązani są nadal do wywie-

szania, w swoich sklepach! zawia
ddmień o sprzedaży tych wyro-

bów. z, wymienieniem ich ga-

 lu. niebezpiecznych: przygodach

   

funku. «
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Biuro
81 Broadway i Bosrum St.
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THE LINCOLN SAVINGS BANK

założony 1086
OOKLYN

 
® 104%

12 Gratiam Ave. blleko B'way

  

Wkdadki do ban

Doschir
Kasjer

 
 

$1. - Otwiera Konto - $1,
Ostatnia stopa procentowa wynosila

CZTERY LPOL (4%%) PROCENT
procent i procent od procentu dopidywarie Są kwartalnieA b dl

Przesyłka pieniędzy do wazystkich Jnrftr po niskich ratach.
 

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWALE §8- 1 wigee

--- Kapitał: przeszło $20,000,080 ---

ku. ptźes. pocztę
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"CZY POLSKA JEST BEZPIECZNA?

z Warunki niemieckie, obiecujące bez

pieczeństwo granicy francuskiej nad Re

fiem, kosztem rozbioru Polski, bez wzglę-

du, czy zostaną one przyjęte pod uwagę

„w Paryżu, czy też stanowczo odrzucone,

«zmuszają nas do pewnych refleksyj.

=- (Z naszego punktu widzenia, z punktu

widzenia zdrowego rozsądku, Francja po-

winna wszelkie takie warunki odrzucić.

Każde osłabienie dzisiaj Polski, nietylko

uderzy w samą Polskę. Uderzy we Fran-

cję. Jest to tylko kwestją czasu, dzielące-

„go projektowany rozbiór Polski od ataku

. nad Renem.
"

Politycy francuscy przeważnie o tem

doskonale wiedzą. Zdają sobie znakomicie

Sprawę z niebezpieczeństwa, jakie pociąg

nęłaby dla całej wreszcie Europy, rewizja

granic państwa polskiego, państwa, które

strzeże Zachodniej Europy zarówno od

strony Niemiec, jak również i od strony

Rosji.

Ale czasami najrozsądniejsze racje po-

(Ntyczne gną sig i łamią. W pewnych wy.

padkach gną się ludzie; w innych załamuje

się pod wpływem zbiegu okoliczności wo-

la rządów i narodów.

Francja jest sojuszniczką Polski. Ale,

czy istnieje jaki traktat na świecie, które-

gó by złamać nie można!

~. Czy nie cofną sig pod naciskiem jene-

ralnego ataku francuscy mężowie stanu,

którzy tak niebardzo dostojnie zatrąbili na

odwrót w stosunku do bolszewickiej Mo-

skwy? Czy za Ren i gwarancje (chwilo-

we) nie przehandlujg na rynku złodziejów

międzynarodowych Gdańska i Górnego

© Śląska?

"_ Historja nas uczy, że W polityce pie:

ma moralności i etyki. Naród, który ma

dość rozumu, żeby sam sobie gwarancje

tworzył, na własne siły tylko liczyć może

i na nich tylko polegać.

© - Polska miała wielką politykę, zakreś-

'long przez Józefa Piłsudskiego, politykę

_ federacyjną, opartą na przymierzu wery

stkich państw, które mają powody ł w każ-

dej chwili, obawiać:się Niemiec, lub Rosji.

**" Rozumiejąc potrzebę naturalną soju

szu z Francją, Piłsudski jednocześnie dą-

żył do utworzenia bloku mniejszych naro-

dów na czele z Polską, który POZOSTAL-

BY NIEZALEŻNY NAWET W TAKICH,

L JAK OBECNIE PRZETARGACH MO-

„CARSTW WIELKICH.

"*

*

fo z lego olbrzymiego planu zrobiło

krótkowidztwó, głupota

|

zaciekłość par-

tyjna, o tem dobrze wiemy. „Polska zosta

ła prawie że izolowana, zależna od Francji

i dopiero od niedawna polityka Skrzyń-

«skiego podniosła nieco powagę Rzeczypos-

. polite] wobec świata. :- . -.

, Wtym momencie krytycznym, w któ-

rym nie ale otwarte są plany

rozbioia państwa -polskiego, ta Strona me-

dalu nie może być przeoczona.

Dzięki bezwzględnemu zwalczaniu mą

drych:śdei. Głównego Budowniczego
Nowej

Polski, Polska ta dzisiaj wyraźnie ma Spo-

sobność zorjentować się, jak względnem

jest jej bezpieczeństwo, pomimo świetnej

armji bez... wodza. -.

Przewidział przyszłość Twórca Legjo-

now,

-

Napadano na Piłsudskiego wście-

kle, że nie chciał dość pokornie i ulegle

słuchać rozkazów z Paryża, ogłaszając g0

za wroga Francji A On chciał tylko unie

i zabezpieczyć państwo, które z

wielkim trudem zdobył i budował. -_

"Dzisiaj to Bezpieczeństwo zależne jest

niestety, nie od same] Polskd/<*~' wh.
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NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 9 MARCA (MONDAY, MARGH 9, 1925.

SUBWENCJA DLA PARTYJNEGO

PISMA »

Czytelnicy

-

„Nowego Świata" wiedzą już

oddawna, te naczelny organ Demo-

kracji w Polsce „Gazet Warszawska" obchodzi

w tym roku swój jubileusz. Pisaliśmy również

o niezwykłym sposobie wykorzystania jubileuszu

osławionego carofliskiego organi dla zasilenia

kasy plama. W

„Gazeta Warszawska" zwróciła się do za-

rządów miastowych po jeniądze. Za Uustą 28-

płatę plśmo ehdeckie obokiązuje się wydrukować

-) w - wydaniu jubileuszowym monogratje tych

(oSkat, rzecz niepraktykowana W świecie dzien

nikarskim, w państwach cywfllzownnych, wogóle

nie do pomyślenia

Na ten temat pisze „Widz" w ›worszawskim

„Kurjerze Polskim", co następuje:

„Czytaliśmy kilka dmi tomu następują

cej treści wzmiankę:

Lwów,

:

odrzucił zaproszenie

Warszawskiej" ogłoszenia się W jej jublieu-

szowym numerze, motywując Swe stanowi-

sko przeszłością pisma. Z zasadniczego tego

wniosku we Lwowie dowiedzieliśmy się, te

w tym osobliwym numerze fubleuszowym

Warszawa zakupiła miejsca £8 18,000 zł.,

Kraków za 12,000 zł, Wilno za 6,000".

Miało być tak: w zapowiadanym nu-

tnerze Jubileuszowym „Gazeta Warszawska"

zamieści monografje

_

miast pole

skich. Niech więc każde miasto za ten wy-

jątkowy: zaszczyt zapłaci i to bardzo dużo,

Raq: miejsca we Lwowie nie dopatrzyła się

tu oszałamiającego zaszczytu ani wogóle ta-

dnego szczęścia. ani ładnej konieczności.

Natomiast (nne miasta, jak Warszawa, u

dzieliły pismu poważnej subwencji.

Pomińmy sprawę przeszłości „Gazety

Warszawskiej", Przypuśćmy, że ks. Luskin

nie wielbił Katarzyny 1 nie zohydzał Ko-

mieji Edukacji Narodowej. Przypuśćmy, łe

pismo nis bezczefcito nigdy bojowników 0

niepodległość, że o powstaniu listopado-

wem 1 stycznlowem plsalo zawsze £ nale-

tytą czelą. Słowem - przypuśómy, że cała

przeszłość pisma w nikim nie może budzić

niesmaku, ani jakichkolwiek przykrych u

czuć.

Oceńmy tylko jedną stronę Sprawy: pl-

smo partyjne otrzymuje zasiłek na wydanie

swego jubileuszowego numeru z funduszów

miasta, Bo przecie jest to zasiłek, nie za-

płata, o czem najwyraźniej mówi nam wy-

sokość sum.

Można być zdania, że byłoby cudownie,

gdyby wszyscy, bez wyjątku, obywatele two-

rzyli w państwie jedno wielkie stronnictwo

narodowo-demokraty
czne. Ale tak nie jest.

I dlatego miasto nie ma prawa dawać za-

siłków plamu partyjnemu z pieniędzy, któ-

re bierze od obywateli, do różnych obozów

należących. Podatek miejski nie jest pozycją

par exellence bezpartyjną, tak jak wodo-

ciągi, kanalizację, bruki, latarnie Itd. Naro-

dowy demokrata, płacąc podatek, powinien

mieć absolutną pewność, łe najmniejsza

cząstka wpłaconych przezeń pieniędzy nie

pójdzie do redakcji, „Robotnika", a socjali-

sta - że z jego znów podatku w najmniej

stef mierze nie skorzysta „GazetaWarszaw

ska".
'

Bardzo przepraszam czytelnika za ten

dla Jadzi ch żenująco /

się rzeczy, o których nigdzie nikomu się nie

śni i które wymagają publicznej oceny, tu-

dzieŁ choć kilku słów nagany.

„Gazeta Warszawska" okrutnie gnie-

- wała się na Komitet uczczenia pamięci Ga

brjela Narutowlora za „wymuszanie! na

i społeczeństwie składek skoro rozmaici oby

watele rozmaicie się na tę sprawę zapatrują.

Gniewała się w sposób przez sąd ukarany,

chocia komitet jest bezpartyjny, a jego

całonkiem honorowym jest Prezydent Rze-

caypospolite}. Wigo jakże? Nie, nie wyma-

gam od tych panów konsekwenóji, bo mu-

siałbym w takim razie wymagać, by prze-

stali istnieć. Tylko zwracam uwagę na to,

czego robić poprostu niewolno.

Najbliższy podatek prześlą magistroto-

wi z adnotacją: „na bele bespartyjne". -

-- Zdarzają się wypadki, w naszej Nowej Pol-

#06, które wydają się naprawdę wymysłem 1 fan«

tazję. Osy moglibytpy wobie wyobrazić my. tu

taj taką rzecz, by rada miastowa New Yorku o-

fiarowała z kasy miejskiej kilka tysięcy dolarów

jakiemukolwiek plsmu, za to, że to umieści.jego

monografje? -

Napewno nie, bo każdy wie, że jest to nie-

Gdyby burmistrz Hylań chciał subwen-

efonować jaki demokratyczny organ, roznieśli

by go za to w puch, jego właśni zwolennicy...

Dlaczego takie dziwoląg! wyrastają w Pol-

Dlaczego ta część prasy, która „narodo-

wg" się nazywa poewala soble na wybryki, które

nie są możliwe do pomyślenia w prasie żadnego

innego narodu? Zło już leży w tem, że taka prasa

istnieje, że istnieje partja, która pisłun obrzydii-

we popiera, ,

Ale znacznie gorzej jest, gdy rządy mlastowe:

prasę taką subwencjonują, nie licząc się z etyką

1 opinją publiczną.

 

 

To świadczy, jak głęboko wżaria się we

wnętrze narodu enWecka zgnilizna.

PAMIĘTAJCIE 0 FUNDUSZU IM. JÓZEFA |
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„Telegram" buffalosk, powo

Rując się na „źródła urzędowe",

zarzuca nam kłamstwo. Chodzi

tutaj mianowicie 0 list Wydzia-

łu zapraszający redaktora „No-

wego Świata" na zebranie W

Chicago, który otrzymallśmy

rano dnia 17 lutego, t. j. w ten

sam dzień, który wyznaczono

na zebranie.
.

„Telegram" pisze:

* „Tymczasem dowiadujemy

się ze źródeł urzędowych, 12

rzeczywiście, list został

-

wy-

słany z opóźnieniem, ale gdy

. tę pomylke spostrzeżono, wy

stano bezzwłocznie depeszę W

sobotę dnia 14-g0 lutego. A

więc było poddostatkiem cza-

su, stawić się D& miejsce, lub

nadesłać swój pogląd a tę

sprawę.
 

wywód. To nie moja wina, że u nas dzieją ,

Niesmaczną jest wprost ze

strony poważnego dziennika,

jakim chce być „Nowy Świat!,

walka taką bronię. Przecież

my was wyżej cenimy od na-

szego „Flotka".

Bardziej niesmaczny jest „u-

rzędowy" fałsz, o depesty, któ-

rej w „Nowym Świecie" nikt nie

otrzymał.

-

Natomiast list (za-

chowaliśmy go) wysłany był z

Chicago w sobotę 14 lutego. Nie

mieliśmy 1 nie

-

mamy ochoty

„walczyć"

-

ładną nieetyczną

bronią, jak to insynuuje nam

„Telegram".

Natomiast uważamy za sto-

sowne podkreślić. jeszcze raz,

że zaproszenie organizacji z

New Yorku na poważne niby ze

branie do Chicago, powinno

być zrobione pnynumme] ty-

dzień przed terminem zebrania.

Zaprosiny w ostatniej chwili,

muszą być uważne albo ?a

kompletny nietakt, albo za celo-

wą i rozmyślną robotę.

Sprawa Kongreu ciągnie się

już szereg tygodni. Dlaczego

„Nowy Świat" oprócz komuni-

katów żadnego zaproszenia od

Wydziału nie otrzymał, a gdy |

otrzymał to z „pomyłką? |

Czy to nie daje do myślenia?

W każdym razie, redaktor

„Nowego Świata" nie ma spa-

kowanychwalizek, by na depe-

sze Wydziału „Narodowego, pe*

dził na złamanie karku do Chi-

cago, bez odpowiedniego poro-

zumienia się z organizacjami,

nie mając czasu do przygotowa

nia się i namysłu.

„Telegram", jeżeli rozsądnie

1 uczelwie umie myślęć, powi-

nien kwestję zrozumieć.
k. +

„Kurjer Polski" w Milwaukee,

ska komentuje „Oświadczenie

Lewicy w sprawie Kongresu Wy

chodźtwa":
„Naszem zdaniem, _postą-

pienie „Jewicy" nie zasługuje

na pochwałę, Gdyż nie prowa

dzi do zgody, locz raczej do

pogłębienia różnic dzielących

w w sp wy
magających solidarnej współ

pracy.

eżeN dojdzie do porozu-

Z PRASY 1

)

O PRASIE

wa „Kongresu Wychodźtwa"

może być jeszcze uratowana,

Jecz lepiejby było, aby wszyst

kie odłamy wychodźtwa były

w nim reprezentowane.

Uchwała reprezentantów

„Iewicy" nie powinna jednak

wpłyngć na postanowienie

Związku w tej sprawie".

Zgadzamy

-

się zupełnie, że

„oświadczenie lewicy nie ma nic

wspólnego _ze stanowiskiem

Związku Narodowego Polskie-

go. Ale dlaczego ma ono pogię

bić różnice pomiędzy wydzia-

lem n obozem postępowym. jak

to_przypuszcza „Kurjer Polski?

Mam się zdaje, że lepiej jest

otwarcie sprawę stawiać przed

faktem, niż po fakcie.

Wydział od początku _posta:

wił kwestję z hipokry-

ają. Lewica tego zrobić nie mo-

że 1 niema prawa.

Jeżeli ma być „Kongres Wy-

| chodźtwa"", to niech nim będzie

nietylko z nazwy. A wtedy ca-

ła robota dotychczasowa Wy-

„działu mus! być odrzucona i pod

jota tak, jak ją proponuje Jewi-

ca. .
Przecieł na tym samym! za-

sadniczo stanowisku stał 1 „Kur

jer Polski". Skąd więc nagle

zmiana w poglądach?

W „Dzienniku Ludowym" %

Chicago, czytamy:

„W prasie polskiej z poza Chi-

cago, ykażała się dziwna wiado-

mość, rozesłana przez KS. Kne-

blewskiego.

Czytamy tam:

„Wśród ogólnego entuzja-

zmu przedstawiciele prasy u-

chwalili „zawieszenie broni"

- a więc zaprzestanie wza-

jemnych -walk. Reprezento-

wane były następujące pl-

sma: Dziennik Ludowy, No-

winy Polskie, Kurjer Polski,

Dziennik Chicagoski, Dzien

nik -Związkowy, Dziennik

Zjednoczenia, Telegram i 0-

gnisko Domowe".

„Doszło do kompromisu po

między prawicą, a „lewicą.

Cenzor Sypniewski przyje-

dzie, Przyjęto rezolucję, pro

gram Kongresu 1 upoważnio-

no Wydział Narodowy do pro

wadzenia dalszej procy".

„ Podpisane: -W. Kocblow.

skl.
_ Powyższe „Dz Lud," opatru-

je komentarzem tej treści:

Zawieszenie broni - gdzie?

* Kiedy?... +

Doszlo do kompromisu po-

między prawicą 1 lewicą -

gdzie?... Kiedy?...

I kto to tak prawdomówny

- ksiądz katolicki? ...,

Czy tym szantażem, Chce

ks.  Kneblewski, podrepero-

wać zaszarganą reputację

< Wydziału Narodowego?...

Czy ks. Kneblewski nie

wie, te na bladze daleko nie

zajedzie. '

. Czy kredyt Wydziału Naro-

dowego, tak już strasznie za-

szargany, że aż trzeba qezt-

 "mienta ze Związkiem, - spra

Jeszcze konfederacja: "- WY:

zysk inteligencji. - Elektry-

czność i gaz w Łodzi. - Po-

mnik w Słupcy. -

cle, - Podatek obrotowy."==

Nieprzyjęty arbitraż. - Na

sze spóźnienia. -- Z Lomiy 1

Solca.
Smessss

WARSZAWA. - Wielkopol-

ska jest niezmiernie skóóra do

j ki rodza-

ju. Oto świeto różne/ odmiany

P.P.P. i 8.8.8, urządziły

-

tam

wiec stwierdzający, 26 „niedo-

puszczą" do „usunięcia" gen.

Raszewskiego Z zajmowanego

stanowiska dow. Okręgu. Jak

gen. F Id

-

ma

ustąpić z powodu przekroczenia

ustawą przewidzianego wieku.

Byłoby bardzo: emutne gdyby

lada wiec mógł wpływać na ob-

sadzanie

-

stanowisk wojsko-

wych lub na zmianę ustawy dla

personalnych $rzględów.
+06 +

Łódź nie jest zadowolona z

swojej kasy chorych. Właśnie

w obliczu strajku lekarzy, któ-

ry rozpoczyna blę 16 bin. maza-

pość tam postanowienie o pod-

wryższeniu

-

skali

-

opodstkowa-

nych zarobków. Jest to o tylo

niesprawiedliwe. że zarabiający

cokolwiek znośniej nie korzy

stają z usług kasy chorych, ja-

kiwać opinję publiczną?...

- GŁOSY Z POLSKI

W Łodzi bardzo poważne za-

rzuty wysuwa się przeciw ele-

ktrowni z powodu pobierania

nadmiernych opłat za pród (cat

kiem podobnie jak u nas). Sy-

tuacja w gasowni od nowego ro

ku"poprawiła się, Opłaty za g8»

zostały zniżone do 35.3 gr. za

1 tr. sześć, 1 21,2 gr. na 1 mkr.

sześć do mw..

Aegistrat m. Łodzi
o tem gtówierdza, że gaz ten jest

drośszy niż „w niektórych mia-

stach", bo urządzenia gazowni
łódzkiej są przestarzałe 1... „do

ne być nie mogą". Dlaczego?
Pr wo 1
nie może nakładeć haraczu na
obywateli za to, że ma złe UrzĄ:
dzenia.

«0%

Komitet wykonawczy budo-
wy pomnika dla poległych -w
Słupcy ogłosił wynik konkursu.
Z pośród dwudziestu kliku pro-

| sach rozszerzono na: 7. okolicz-

nych powiatów.

Podatek obrotowy wywołuje

coraz silniejsze sprzęciwy. 0-
statnio odbyły się wiece .kup-
gów we Lwowie i. w Częstocho-

wie w tej sprawie. Wiece wy-

stąpiły -przeciivko _obciążeniu

tym pódatkiem detalistów.

. kkk

Na Górnym Śląsku wre. -

Związki zawodowe nie przyjęły

ostatniego wyroku arbitrażowe-

go w sprawie płac. Zaostrze Sy-

tuację coraz częstsze wymawia

nie pracy  róbotnikom | zapro-

"wadzenie szycht pracy .Swigte-

cznej na kopalniach.
? pne

Bezrobocie na _kopalniach

zwiększa - łagodne. zima:-

Mniej opału zużywany -- mniej

sze jest zapotrzebowanie na Wę-

gie.
kok

Jesteśmy wszędzie spóźnieni.

Gdy statek rotórowy wypłynął

na ocean - dowiadujemy się (z

Kurjera Lwowskiego) że. już

dawno coś podobnego wynalazł

Iwowianin, p. Antoni _Cioroch.

To nie jest wielka pociecha, że

pomysły dobre i,u-nas bywają.

Zle jest, że ich nie, umiemy u-

efeleśniać.

Warto jednak zbadać, czy po-

mysł p. Ciorocha ma jeszcze

znaczenie. f
- +

Ruch umysłowy i artystyczny

rozwija się w Łomży. Gości tu

# koncenemrprot. Michałowski,

ściągając liczny zastęp publicz-

ności. Niemałe też zaintereso-

wanie wywołał odczyt p. H. Mo-

dzelewskiego w sprawie gdań-

skiej.

 

ILU JEST POLAKÓW NA

LITWIE?

quskn frakcja w sejmie lite-
wskim projektuje utworzenie
polskiej rady narodowej. Urze-
czywistnienie tego projektu da-
lo_by też możność obliczenia ży-
wiotu polskiego na Litwie.
Rząd litewski i szowiniści li-

tewscy prześladują polaków. W
1923 roku podczas spisu ludno-
6ci dużo polaków zapisano jako
litwinów.
Polacy mieszkają w miastach:

Kownie, Kiejdanach, Rosie-
niach, Olicie, Jieziorasach, w o-
kolicach Kowna, Kiejdan, Ma-
ripmpoln. Kalwarji, Rosień, Po-
niewieża, wzdłuż granicy Polski
od Ucian do Olity, nad Niewia-
żą, w klinie od› północno-wscho-
dniej granicy Wileńszczyzny do
powiatu wilkomirskiego. Obok
b. właścicieli ziemskich, dzisiaj
wywłaszczonych, mieszkają ofi
ejaliści wszelkiego rodzaju.

Szlachta zagonowa tworzy wy
spy polskie wśród litwinów. W
miastach są polacy: doktorzy,
inżynierowie, rejenci, adwokaci,
aptekarze, urzędnicy, drobni ku |-
pry, rzemieślnicy, robotnicy,

Polacy na Litwie sąbiedni.
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Reforma rolna pozostawia wła
'eicielom ziemskim tylko 80 he

Reforma rolna pozostawia
właścicielom, ziemskim tylko 80
hektarów. Wszyscy polacy płacą
"duże podatki, Stan gospodarczy
Litwy jest zły, Kulturalnych
stowarzyszeń jest zaledwie 5,
gospodarczych 8. Prasa polska
-ma zaledwie jedno pismo co-
dzienne, jeden tygodnik i Je-
den dwutygodnik Szkół było z
końcem 1923 roku - 5 śred-
nich i 38 ludowych. Szkolnictwo
polskie żyje pod terorem, Szo-
winiści litewscy domagają się
zamknięcia części szkół pol-
skich. „Duchowieństwo katoliće
kie, złożone z księży Litwinów,
tępi polskość wszędzie, nie wy-
łączając kościoła.
Fałszywa statystyka |litew»

ska z 1923 roku wykazuje
64.106 polaków. W istocie jest
ich przynajmniej trzykrotnie
więcej, posłów polskich do
mu litewskiego jest czterech.

Pozostaję więc do zbadania
sprawa: ilu jest polaków na LI-
twie? Warto przecież zbadać, bo
litwini często wojuja: argumen-
tem, że polaków jest mało na .
Litwie.
 
Pamiętajcie o Komitecie Im.

. link Piłsudskiego
 

  ŚLEDZTWA w SPRAWACH
Cywilnych,_Fami-nych | Rórwodowyc

Procesowe obsługi adwokatów.
Piogrze ›

Bloom Detective Bureau
799 Broadway, New Yorl
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"POLSKA LECZNICA
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jektów I nagrodę
C. Góralski student polit. z War
szawy, drugą p. Mikułowska z
Poznania. Przeznaczono do u-
rzeczywistnienia projekt p. C.
Góralskiego. »

+

We Lwowie bardzo silnie ob-
jawito się w ostatnich 'czabach
tendencja do redukcji pracowni

 ko instytucji, która po b&rba-

     rzyńsku traktuje swych klijen«

| tow i nie ma najmniejszego zro-
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(Ciąg dalszy).
Twarz ta, starannie golona, oprócz-

w, które rosły twarde, sterczące a wąskie,

mldwm tłustością 1 mogła się wydać nietyl-

ko wszpetuą. Jecz 1 pospolitą, gdyby nie błysklłw

stwych wyłupiastych oczach, błyski przebiegło-

iezwyliej.

6e! n— Z-ynajmi coraz gorzej - ozwał się Po

chwil, zatrzymując się przed Kazimierzem. -

królowej zadała nam clos...

sum—ff Wpadleujl tu jak wiatr w wir - wtrącił

Kazimierz - i jeszcze w tym chaosie rozeznać

się nie mogę.

Kanclerz zaśmiał się. -

- 1 nie łatwo się rOzeznaSz.. Tu. każdy

dzień nowe zmiany przynost. Gdy w roku ze-

szłym umarła nasza dzielna króla-wa. to ja, Pra-

prymas, Sobieski Jan i wczesny re-

ferendarz Morstin, staliśmy wierni? przy jej

myśli i mieliśmy ją dalej wykonywać, aby w: tem

państwie zaprowadzić rząd silny i trwały, na

silnych i możnych oparty, Z takim królu-n 'na

czele, któryby sam potężny i mając najpotężniej-

szego króla Francji za S0bą, nie potrzebował na

nikogo się oglądać...

- Ks. Kondeusz - rzekł Kazimierz.

- Tak! - potwierdził Pac. - Byliśmy w

tem wszyscy zgodni i skłoniliśmy już króla do

abdykacji, mając prawie zapewnioną elekcję po

myśli naszej. Po za naszemi jedi-Avek pl-ecuml u-

knuto jakąś intrygę. Ludwik XIV, ulvukłany w

wojnę w niderlandzkich Hiszpani posiadłościaca

-

snadź nie chcąc sobie w tym momencie na-

rażać brandenburskiego kurtirsta, który Neubur-

ga chce królem polskim uczynić 1 zgadzając się

przynajmniej pozornie na tę kandydaturę, dał od-

mienne instrukcje swemu tu posłowi, biskupo-

wi Bonzy, który zaraz z królem 1 plenipotentem

neuburskim w konszachty wszedł, Dopiero do-

wiedzieliśmy się niedawno, jako stanął tajemny

układ, mocą którego król w sierpniu koronę ma

złożyć, lecz nie dla Kondeusza, jeno dla Neubur-

8&4— A Neuburga Wasza Miłość dopuścić nie

chce? - zapytał Kazimierz, pomny tego, co mu

w Wilnie powiedziano, Iż kancierz gotów jest 1

kurfirsta plany popierać, na złość Sobieskiemu.

Pac zaś spojrzał na Łyszczyńskiego takim

wzrokiem, jak gdyby rzec mu chciał: „Ty bar-

dzo głupi jesteś!" - ramionami dźwignął 1 po-

| cząwszy: znów chodzić po komnacie, mruczał:

- Nie chcę... nie chcę!
A potem nagle wybuchnął:

- Intrygi to są podle! Przecież po za moje-

mi plecam! takich układów czynić nie można. W

moich ręku były nici całej sprawy... elekcją mo-

głem pokierować jakom chciał! A teraz co?... rz

cono nas w ciemność... Nie wiadomo teraz kto

komu sojusznik a kto wróg...

Usiadł, sapiąc ciężko.

A Kazimierz zrozumiał teraz. jako kancle-

nie od Kondeusza tak bardzo chodziło, je-

no o to, że się czuł usuniętym 1 tracił: poprzed-

nio uzyskany wpływ.

Pac zaś, ochłonawszy nieco, tak mówił da-

lej: '

! -.Otóż w takich eircumstancjach, my do

abdykacji dopuścić nie możemy, choclaż nieda-

wno byliśmy za nig.

wstał z miejsca i znowu do Kazimierza się

zbliżył.
- Otóż, - rzekł - w tej sprawie możesz

ml być bardzo pomocnym. Słyszałem, jako u-

miesz jednać sobie szlacheckie umysły. Mówił

ml to raz Bogusław Radziwił, jako czasu wojen

szwedzkich tyś cały oddział szlachty podlaskiej

w krótkim momencie przeciw niemu zbuntował. .

Kazimierz żachnął się.
- On sam - zawołał - zbuntował go prze-

ciw sobie knowaniem zdradzleckiem !...
- Aleś waść umiał z tego skorzystać -

przerwał Pac. - Skorzystajże 1 teraz, iżby do-

brej sprawie służyć.
Łyszczyński pomyślał, jako w tym odmęcie

trudno było rozeznać która była sprawa dobra

- lecz odparł:
- Uczynię co Wasza Miłość rozkaże...

A na to Pac bardzo go uprzejmie uściskał

1 fuż dnia tego pożegnał, zalecając, iżby plinie
rozglądał się między szlachtą i umysły sobie zje-

dnywał. W
Nie przyszło to Kazimierzom! trudno, gdyż

mnóstwo już było podówczas w Warszawie szla-
chty litewskiej 1 pruskiej, na sejm przybyłej,

wśród której Łyszczyński licznych znajomych i
zwolenników miał, Ale też zaraz rozpoznał, że

w umysłach i sumieniach tej szlachty panował

wierutny zamęt, z którego różni korzystali. Był
tedy mocno tem poruszony, gdy dnia pewnego
nad wieczorem zawezwał go kanclerz i obszer-

nie wykładać jął czego odeń w tym momencie

wymaga: on, kanclerz wśród szlachty miru ni-
gdy nie miał. Kilkakrotnie starał się, iżby
popularność zdobyć, ano, zawsze nie udawało się .
A teraz potrzebował więcej niż kiedykolwiek

szlacheckiego poparcia, iżby do abdykacji w czas
tak niedogodny nie dopuścić, Wśród senatorów

on zwolenników ma, pozyskał też bardzo wpły-

wowego posła, chorążego sandomierskiego, De-
bickiego Marcina, który na sejmie przeciw ab.

przemawiać będzie, ale szlacheckich gło-
sów potrzebawięcej. Otóż Kazimierzma sięoto.

starać, ;
 

 

- Tedy waépan - dodal - crasu nio tra,
ani wymowy. Przedstawiaj, jako abdykacja w
tym momencie byłaby klęską, zwycięstwem Neu-
burga, zauszników cesarskich 1 kurtirsta... zatra-
ceniem swobód 1 wolności szlacheckich...

Z tego momentu 1 wzmianki o Elektorze
skorzystał Kazimierz, iżby wtrącić słowo w spra-

wie Kalkstelna.
Począł tedy opowiadać co słyszał w Wilnie

i jako wielkie wzburzenie jest wśród szlachty

pruskiej.
- Z tego wzburzenia - rzekł - możnaby

łacno i w sprawie abdykacji oraz przyszłej elek-
cji skorzystać. Cała szlachta pruska murem sta-
nęłaby przy Waszej Mości, gdyby była pewną

poparcia spraw swoich przez potężnego kancle-
rza, oraz oswobodzenia nieszczęśliwych Rotha i

Kalkstelna.
Pac usiadł, wydął wargi 1 słuchał, gdy Ka-

zimierz z wielkim ogniem zwłaszcza za Kalk-

stelnem przemawiał,
- Polski to jest szlachcic! - wołał - a

jakże Elektor 1 zdradziecki Radziwiłł więzić go
mogą. Jakże mogą nie dopuszczać, iżby z Kró-
lewca do Najjaśniejszego króla deputacje szy,
dla przedstawienia majestatowl swego ucisku i
niedoli? Jakże Rzeczpospolita ścierpieć to mo-
że, iżby Elektor, niedawny jej holdownik, gngbit
tak tych, którzy ku Polsce wyciągają wierne a
skrępowane ręce? Jak dopuścić można, iżby w
ten sposób wzrastała groźna dla Rzeczypospolitej
potęga Elektora?

Słuchając Pac myślał:
- Podoba mi się ta zapalczywość w nim

młodzieńcza. On pono dla każdej sprawy, której
się odda tak zapalać się będzie. A to właśnie dla
mnie jest dobrze, Trzeba go jeno zachęcić, roz-
grzać i nie wypuszczać z ręku... Taki szlachcie
dobrze rozgrzany a zapalczywy, to się już pó-
źniej sam toczy jak kula ognista wśród swoich,
1 wszystkich po drodze zapala...

Dla sprawy Kalkstelna i Stanów pruskich
Pac był obojętny. Znał ją dobrze, ale zajęty
intrygami 1 celami swego stronnictwa, rozumiał
ją tylko jako w pewnych wypadkach dobry śro-
dek przeciw kurfirstowi, Rozumiał też dobrze jej
trudności, i to zwłaszcza, że w tym momencie,
gdy Jan Kazimierz wraz z posłem francuskim
do kurfirsta i kandydatury Neuburga się zbliżył,
nie podobna było o Kalkstelna lub Rotha walki
Elektorowi wydawać. Aby jednak zapału Kazi-
mierza nie ostudzać, nie wypowiedział mu tych
swoich wątpliwości, jeno rzekł:
- Mocno mnie to cieszy, jako wadpan spra-

wę tę tak gruntownie i gorąco bierzesz. Waźniej-
sza ona, niż się krótkowidzom takim jak p. So-
blesk1 wydaje...

- Czyżby pan hetman koronny... - zaczął
Łyszczyński.

Pac porwał się z krzestł.
- Pan hetman! pan hetmanx— powtórzył

gwaltownie. - On jeno swojem świeżem hetmań-
stwem zajęty a w jego głowie, raczej zaś w gło-
wie cudnej Marysienki Bóg wie, jakie plany się
rodzą...

Zbliżył się do okna 1 tłustymi, grubymi pal-
cami w szybę bębnić począł.

Łyszczyński zaś myślał, jako już teraz w
tych wszystkich Intrygach nic nie rozumie. Sty
szał on wprawdzie, Iż pomiędzy Pacem a Sobie-
skim zaszły niesnaski jakieś, zwłaszcza od cza-
su, gdy Sobieski po zwycięskiej wyprawie pod-
hajeckiej wielką buławę otrzymał; sądził wszak»
że, iż do jednego stronnictwa Kondeuszowego na-
leżąc, wspólnie w rzeczach publicznych 1dą...

Nagle Pac zwrócił się ku niemu.
- Potrzeba ci będzie, mości Łyszczyński,

dłuższego czasu - rzekł, jakby na myśli jego
odpowiadając - iżby się w tych wszystkich zo-
rjentować sprawach. Na razie to jedno waćpa-
nu powiem, ż na Sobieskiego hetmana w niczem
liczyć nie można, a nawet pilnie na jego dzia-
lanie oglądać się trzeba. Co zaś Kalkstelna 1
spraw pruskich się tyczy, to ja waćpanu przy-
rzec mogę najsilniejsze poparcie. A, powtarzam,
waść także wielce pożytecznym nam okazać się
możesz, wpływając na umysły szlachty, wywia-
dując się pilnie, co się wśród nich dzieje i spo-

sobiąc tak umysły, iżby do abdykacji teraz nie
dopuścić... Na razie to najważniejsza rzecz...

Byłby jeszcze mówił kanclerz, gdy wtem

drzwi od komnaty się otwarły 1 wszedł szybko
Mikołaj Pac, brat rodzony kanclerza, pod ten
czas wojewoda Trocki.

Wyższy nieco wzrostem od Knysztćta 1 dość
szczupły, pan wojewoda miał złółkią, jakby scho-

rowaną twarz, która przy ciemnych długich wło-
sach jeszcze się bledszą wydawała. Nosił wąsy
i brodę, dziwnym kształtem utrefiong tak, i%
dwoma równymi puklami, jak wrzeciona, na dół
spadała. Do kanclerza ,był wcale niepodobny,
miał jeno dolną ust wargę, podobnie jak tamten

wydętą, Poruszał się żywo a mówił z cicha, oglą-
dając się ciągle za siebie, jakby podstuchanym
się być lękał. ,

ku lVu'lil'lznwaizy Kazimierza wstrzymał się w pro-

erzyl go zmrużonemi
dejrzliwie. nieco oczyma po-

- Wejdź, wojewodo - rzekł kanclerz. -
Nie poznajesz?... Imópan Łyszczyński Kazi-

emateu - z ową pięt”

«(
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Skandale Gdańskie rozwijają

się z niewzruszonym cynizmem

Niemiecki „wykonawca Traktatu Wersalskiego" prezyden-
tem sądownictwa Wolnego Miasta

WARSZAWA. - Wysoki Ko-
misarz Ligi Narodów w Gdań-
sku wydał wreszcie swoją opi-
nje w sprawie, którą już poprze
dnio, bez wydania opinii, próbo
wał bezprawnie przesądzić roz-
kazem, upoważniającym senat
gdański do aktów gwałtu prze-
clwko państwowej własności
polskiej na terenie Wolnego Mia
sta.
Bezprawny rozkaz ówczesny

Wysokiego Komisarza Ligi Na-
rodów odejmuje wydanej obe-
ente opinji wszelki charakter
bezstronnego i przedmiotowego
niezobowiązujądego orzeczenia,
do którego Komisarz Ligi jest
traktatowo upoważniony.
Od chwili wydania tego roz-

kazu stało się rzeczą jasną, że
mamy do czynienia z sędzią, któ
ry przesądza sprawę przed jej
rozpatrzeniem, z sędzią, robią-
cym politykę i to politykę na-
miętną i stronną, a nie prawni.
kiem, który w spokoju umysło-
wym rozpatruje argumenty,
przedstawione przez obie stro-
ny dla wyrobienia sobie o nich
bezstronnego zdania.
Opinja p. Mc Donnella musia-

ła być już dorobiona do impul-
sywnego czynu, jakiego się do-
puścił. Jestto już zatem nie akt
jurysdykcyjny, ale memorjał,
próbujący usprawiedtwić a po-
steriori czyn natury politycznej,
dokonany na korzyść jednej ze
stron, uprzywilejowanej w sym
patjach osobistych urzędnika
Ligi.

Dopuszczenie do tego, aby
memorjał ten mógł jeszcze dzi-
slaj pozorować się formą legal-
nego i przewidzianego trakta-
tem pierwszolnstancyjnego o-
rzeczenia, jest niewątpliwie je-
dynte wynikiem tej niedołężnej
miękkości, z jaką niesłychany
Incydent gdański potraktowany
został przez nasz rząd a nieste-
ty i przez uchwałę Sejmową, po
wzlętą pod naciskiem prawicy.

Reskrypt p. Mac Donnella do
Senatu Gdańskiego z upoważ-  

nieniem do gwałtu przeciw Pol-
sce był dostatecznym powodem
do zadeklarowania przez Pol-
skę, że od tej chwili wszelka dal
sza jurysdykcyjna działalność p.
Mac Donnella w charakterze
pierwszoinstancyjnego sędzie-
go jest niedopuszczalna.

Jakkolwiek mogło to być
przykre dla sekretarjatu Ligi,
odpowiedzialnego poniekąd za
wybór osoby Wysokiego Komi-
sarza, jest rzeczą zupełnie ja-
sną, że tego rodzaju stanowisko
Polski musiałoby było wywołać
bezzwłoczną dymisję urzędnika
którego stanowisko może opie-
rać się jedynie na zaufaniu Pol.
ski do jego poważnej i niewąt-
pliwej osobistej bezstronności.
Na tego rodzaju wystąpienie

ani rząd, ani Sejm się nie zdo-
były. Zasada, żeby nikomu nie
sprawiać przykrości, żeby nie
nastąpić na niczyj odcisk, żeby
okazywać jaknajwiększą delika
tność i kurtuazję we wszystkich
wystąpieniach, żeby odgrywać
rolę strony płaczącej, niesłusz-
nie krzywdzonej, proszącej o
łaskawą względność, o słuszniej
szy niż dotąd wymiar sprawie-
dliwości i o nie pomiatanie na-
mi zbyt dotkliwe - wzięła gó-
rę nad wszelkiemi męzkiem! i
energicznemi decyzjami.
Zamiast zerwać z metodą,

wprowadzoną do naszej polityki
gdańskiej przez p. Paderewskie-
go, metodą, której opłakane
skutki cierpimy od lat pięciu, -
postanowiliśmy dalej trwać w
tej samej metodzie, okrasiwszy
ją tylko daniem folgi naszemu
wzburzeniu, zapomocą frazeolo-
gicznej elokwencji.

Skutki tego nie dały na sie-
bie czekać. Po krótkiem zmig-
szaniu p. Mac Donnella i p. Sah
ma, rozległy się w Gdańsku zno-
wu okrzyki tryumfu, uzupełni
ne nawet obelgami w stronę naj
wyższego przedstawiciela Maje-
statu Rzeczypospolitej.

Autor reskryptu, upoważnia-
jącego do samowolnego gwałtu
 
 

  
I tu jut ag koblety!

    

Pierwste oficerki marynarkd; Berenice
(ia lewo) 1: RebekAdelmo. na (okręcie Prezydent
thr Cy pore o deter T , w

 

 

przeciw Polsce, przywdziewa na
nowo togę sędziego pomiędzy
Polską a Gdańskiem, jakgdyby
nigdy nic nie zaszło i wydaje
wyrok, pomiatający najzupeł-
niej prawami Polski, zastrzeżo-
nemi w Traktacie Wersalskim 1
doprowadzający je do najkom!-
czniejszego, szyderczego absur-
du.
Naszemu -republikańskiemu

rządowi nie pozostaje nie inne-
go, jak apelować od tego „wy-
roku" do decyzji przedstawicie-
la rządu generała Primo de Ri-
very, jedynego rządu reprezen-
towanego w Lidze Narodów
bez żadnych prawnych pełnomo
enictw od swego własnego na-
rodu, rządu, który cynicznie po-
deptał najwyższe tego narodu
prawo, jego narodową konsty-
tucję.

Sytuacja jest doprawdy splę-
trzeniem najpotworniejszych ab
surdów. -Po słynnych orzecze-
niach p. Quinonesa de Leon z
lipca 1928 roku, możemy z gó-
ry liczyć się z tem, że z nasze-
go prawa do poczty w Gdańsku
będziemy lege artis" wywłasz-
czeni. - Dowiemy się może po-
tem od totumfackich naszej dy
plomacji w prasie i w Sejmie, że
na tem właśnie - jak w lipcu
1923 roku - będzie polegało na
sze nadzwyczajne zwycięstwo!
Ale teraz nietylko już wywła-

szczenie nas z praw do poczty
staje się aktualnem, Natych-
miast po uchwale sejmowej p.
Sahm poczuł, że wobec mięk-
kości Polski i jej strachu przed
stanowczem działaniem może
sobie już na wszystko pozwolić.

Prezes senatu gdańskiego
jest działaczem, który przed ni-
czem się nie cofa i który nie lu-
bi ani jednego dnia tracić na
darmo. Sprowadza tedy natych
miast na prezydenta władz są-
dowych w Gdańsku pruskiego
urzędnika państwowego 1 odda-
je mu w ręce wymiar prawa w
Wolnem Mieście,

Pruski urzędnik witany fest z
pompatycznemi owacjami. W
przemówieniach Inauguracyj-
nych sławi się go jako przedsta-
wiciela „Mutterlandu" 1 jako no
wy zakład wierności niemiec
kiego Gdańska dla Rzeszy Nie-
mieckiej. Prezydent, sprowa-
dzony z ..Mutterlandu®, nletyl-
ko dziękuje z rozrzewnieniem
za te objawy partjotyzmu, ale
nawet odrazu obwieszcza, kim
jest i z czem przyjeżdża.

Oświadcza mianowicie, że do
tychczas piastował w Niem-
czech godność kierownika --
słuchajcie! słuchajcie! - nie-
miecklego urzędu dla wykona-
nia (!) zobowiązań, nałożonych
na Niemcy przez traktat Wer-
salski! Sprawozdania nie dono-
szą, jak grubym radosnym śmie
chem powitać muslano to przéd
stawienie się nowego dygnita-
rza Wolnego Miasta.

Pręzes senatu Salim urządza
sobie już - jak widać - bez
żadnej żenady humorystyczną
farsę z Traktatu Wersalskiego
i wielkich mocarstw, stojących
na jego straży. Występ mistrza
wykonania (!) Traktatu Wer
salskiego przez Niemcy w cha-
rakterze najwyższego stróża wy
konywaniś prawa w Gdańsku
- występ, dokonany nazajutrz
po mowię Herriota - fest już
operetką wyższego rzędu.
Nie upłynęło dwadzieścia czte

ry godziny od tego występu, ali
ści dawnypruski mistrz od wy-
konywania Traktatu Wersal»
sklego pokazał, co umie i do cze
go jest zdolny na terenie Wol-
nego Miasta. Oto rozkazał na-
tychmiast _wciągnąć _polskie
spółki handlowe w Gdańsku w
sądowy rejestr firm zagranicz-  

STRONICA_5
.m— 2

nych z bezzwłocznem wyciągnię

1 ciem wszystkich praktycznych

następstw z tej samowoli.

Nasi posłowie socjalistyczni

zrozumieją może choć teraz, że

podsunięta im przez Drugą Mię-

dzynarodówkę 1 „towarzyszy

gdańskich" teorja, że Gdańsk

jest tylko „w orbicie Pólski" a

nie częścią jej ustroju gospo-

darczego 1 międzynarodowego,

ma także następstwa zgoła pra-

ktyczne, wyrzucające Gdańsk

wogóle z wszelkiej „orbity" na-

wet Traktatu Wersalskiego.

Traktat Wersalski zapewnia

nam, że „żadne różnice niebę-

dą czynione w Wolnem Mieście

Gdańsku na niekorzyść obywa

tell polskich 1 Innych osób pol-

sklego pochodzenia lub mówią-

cych po polsku", W myśl tego

postanowienia mogliśmy nawet

zażądać, aby Senat Gdański u-

rzędował także w języku pol-

skim i aby obywatele polscy bra

II udział w wyborach "władz

gdańskich.

Doczekaliśmy się tego, że na-

wet w handlu gdańskim trakto-

wani jesteśmy na równi z cudzo

ziemcami, I to bez żadnych cao

kań się z Wysokim Komisarzem

i Ligą Narodów - jednem po-

ciągnięciem plóra doéwladezo-

nego „wykonawcy zobowiązań

z Traktatu Wersalskiego" na ob

szarze niemieckiego Imperfum.

Sukcesom energji 1 stanow-

czości naszego rządu i naszego

Sejmu można złożyć doprawdy

pełną goryczy gratulację. Cze-

kajmy z założonemi rękami na

jakie jeszcze dowcipy wysił się

humor p. Sahma w dalszym roz

woju tego szczególniejszego krą

żenia „w orbicie Polski" - pod

batutą mistrzów z „Mutterlan=

du"!

(„Kurj Poran.").

ROROWANIA KOLEJOWE

POLSKO-CZESKIE

Dnia 17 lutego br. rozpoczęły

się w Ołomuńcu rokowania kon

wencji kolejowej między Pol-

ską a 'Czecho-Słowacją.

Wyjazd delegacji polskiej na-

stąpił 15 lutego przez Kraków,

gdzie odbyła się konferencja

przygotowawcza przy udziale

interesowanych _bezpośrednio

polskich dyrekcji kolejowych,

t). dyrekcji krakowskiej i wow»

sklej.

Przewodniczącym tej delega-

cji fest naczelnik wydziału mi-
nisterjum kolei Bronisław Chod
kiewicz. Z ministerjum kolei bio
rą udział w konferencji pp.:
Inż. A. Frank, kierownik refe-
ratu traktatowego dr. Klech-
niowski i inż. Zagórski. Prócz
tego biorg. udział w rokowa»

niach

|

przedstawiciele ministe-
rjum: skarbu, spraw wewnętrze
nych 1 przemysłu 1 handlu:

POMOC DLA BEZROBOTNEJ

INTELIGENCJI

WARSZAWA. - ze źródeł
półurzędowych dowiadujemy się
- że prezes Rady ministrów 1
minister skarbu Zgodził się w
ubiegłym roku na wstawienie
do budżetu państwowego dodat
kowego kredytu na pomoc. dla
bezrobotnej inteligencji, Pomo-
cy tej rząd nadał nie formę za-
pomóg, lecz pożyczek, Z poty-
czek dla Inteligencji bezrobotnej
korzystać mogą tylko pracowni
cy, którzy utracili pracę przed
1 października z. r. Wysokość
pożyczek dostosowana została
do przypuszczalnej

|

wiadomej
liczby pozbawionych pracy. pra-
cowników umysłowych Plerw-
szeństwo przy udzielaniu poty-
czek  przyznano bezrobotnym,
zarejestrowanym w urzędach
pośrednictwa pracy, Stawiano
Jedynie warunek, aby ubiegają
cy się o pożyczkę zamieszkiwał
przynajmniej od trzech miesię-
Cy w

o więk-
szcu 4) upientu bezrobotnych.--______
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„Nic nie działa jak Analax"

 

A NALAX zapewni czystą,

zdrową płeć, jakoteż dobre

zdrowie. Robione przez

McKesson & Robbins 1

sprzedawane w każdej op
._ tece.

przeczyszczaiacy,
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DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA
 

Z życiaKobiet

W tym roku zabawy karna-
wałowe w New Yorku w sfe-
rach amerykańskich odbyły się
pod znakiem pomocy szpi-
talom, Jedną z najpiękniej
szych i najbardziej |dochodo-
wych zabaw był bal na Szpital
Francuski, -Emil -Daeschner
francuski ambasador oficjalnie
przybył z Washington na ten
wieczór, 57 szpitali otrzymuje
poważne zapomogi corocznie,
dzięki zabawom dobroczynnym.
Organizatorkami są miljoner-

ki nowojorskie i każda z nich
dba, by zabawa przez nią popie-
rana jaknajświetniejsze dała re
zultaty.  

Sanatorjum dla dzieci grufli-
czych zorganizowane zostanie w
Puszczykowie pod Poznaniem.

, Za sprzeniewierzenie 11,404
złotych skazał lwowski sąd kar-
ny b. kasjerkę kolejową Marję
Miadejewską na 6 miesięcy wię-
zens.

Przy użyciu kuchenek gazo-
wych w dzisiejszych szczupłych
mieszkaniach miejskich zyskuje
się na przestrzeni. Te bowiem
zajmują bardzo mało miejsca;
a tak zwane rechaud _gazowe,
stanowiące 1 kuchenkę

 

 

 

Poezje

Miał jeno kawał sukmany
I silne dłonie -

Pracował nieraz o głodzie,
Rąbał drwawlesie-past konie,
Gdy księżyc świecił rumiany,
„Na ziemi sypiał wznak

Nie tak jak pany,
Nie tak!

Obsiewał nie swoje łany,
Oral nie swoje -

A wczesnym rankiem brał kosę,
A nocką bydląt gnał troje
Na zarośnięte kurhany -

Szedł z długim batem sam
Nie tam gdzie pan,

Nie tam!

A gdy włos biedą stargany
Błysnął siwizną:

Gdy chude barki się zgięł
Na żebry ruszaj, starzyzn
1 szedł przed siebie, jak gnany
Z obwisłem skrzydłem ptak-

Nie tak jak pany,
Nie tak!

  

 

Wsunął w żebrace łachmany
Wychudłe członki,

Umarł na progu kościelnym,
Gdy w niebie grały skowronki!.
Nie mu już smutki, nie rany!
Do rajskich poszedł bram,

Nie tam gdzie pany,
Nie tam!

Kazimierz Gliński.

 

W wy ŚWIĄT PONIEDZIAELEK, 9 MARCA (MONDAY MARCH 9}, 1925.

LIST Z C_ZĘCĘQSLOWACJI
(Ciąg dalszy ze stronicy 1-41)

wiadczenie rządu w sprawie drożyzny. Mówi się w niem, że zbio-ry zboża były w ostatnim roku w Czecho-Słowacji o wiele mniej-sze niż w latach poprzednich. Brakującą ilość zboża dowieziono zzagranicy, wywóz zaś jest zupełnie wzbroniony, Ponieważ mimoto ceny zboża idą w górę, istnieje podejrzenie, że wielkie ilościznajdują się w ukryciu wcelach spekulacyjnych. Z tego powoduprzeprowadzonym zostanie w najbliższym czasie spis wszelkichzapasów zboża i mąki wcałym kraju. Rząd zdecydowanym jesttakże walczyć przeciwko nieuzasadnionemu dźwiganiu się mate-rjałów budowlanych. Aby zabezpieczyć walutę, założonym zosta-nie wkrótce samodzielny bank emisyjny.Tyle płonnych słów znalazł rząd czeski na usprawiedliwieniewzrastającej drożyzny. Żadnej energicznej akcji przeciwko lich-wiarzom, ale kilka frazesów jak zwykle. Koalicja z takiej inter-wencji rządu zadowolona, to udowodniła burzliwymi „oklaskami.Czy zadowolonym będzie także lud, to inna kwestJa.Wielkie wzruszenie w czeskich sferach rządowych wywołałapilna interwencja niemieckich socjalnych demokratów, która mabyć w tych dniach wniesiona do parlamentu w sprawie głośnegolistu pasterskiego biskupów słowackich. List ten, jak wiadomo,
zakazuje wszystkim katolikom należenia do organizacji antykle-
rykalnych i nakazuje pod grośbą kar kościelnych przestępowaniez organizacji socjalistycznych do klerykalnych. W interpelacji
powołują się niem. socjaldemokraci na ustawę o ochronie republi-
ki i domagają się natychmiastowego przeprowadzenia rozłąki ko:
ścioła od państwa i pociągnięcia biskupów do sądowej odpowie-dzialności, Ponieważ za wnioskiem tym oświadczą się zapewne
także socjaliści czescy, istnieje stąd poważne niebezpieczeństwo
dla obecnego rządu czeskiego. Kryzys rządowy wywołany przez
powyższą interpelację, zajmuje też bardzo żywo wszystkie stron-
nictwa polityczne. Stronnictwo klerykalne stoi w pogotowiu i o-
głosiło w swej prasie, że sprawa ta grozi nietylko dalszemu ist-
nieniu większości sejmowej, ale całemu państwu Oni (to znaczy
klerykali) to jeszcze nie komuniści na ulicach praskich, a każdy
krok przeciwko biskupom mógłby pociągnąć za sobą skutki, nie-
bezpieczne nawet dla istnienia republiki. Gdyby państwo odwa-
żyło się wystąpić przeciwko ksiklerykali uważaliby to jako zacze

  

żom i biskupom słowackim,pke protestantów i mogłaby wy.
to

buchnąć ogólna wojna domowa i kościelna.
„Kulturkampf" w Czecho-Słowacji jest więc zdaje się nie»

uniknionym.

EPIDENJA SAMOBÓJSTW WŚRÓD CHRZESC-

JARSKIEJ LUDNOŚCI CEIASKIEJ -

 z piecykiem i rusztem, umieścićmożna wgzędzie, nawet na wi-szącej półce przy ścianie, -Poza tem odpada miejsce i sprzę-ty na przechowywanie węgli,drzewa i popiołu oraz nieprzy-jemność wymiatania popiołu, sadzy i dymiącego nieraz i długie-go rozpalania ognia.
Łatwy i tani piernik.

funta cukru utrzeć do
białości z trzema żółtkami, do-
dać ćwierć funta zmielonych 0-

CARTUNTTKA

(Ciąg. dalszy.)
   

Powóz stanął, oficer żandarmski, głosem przyciszonym uprzedził pannę Benignę, że ją dlaniepoznaki, z ie w osobnejceli (bo to dla niej miejsce naj-
 rzechów włoskich, pół litra mą

ki, pianę z 4-5 białek, wlać
pół lira zagotowanego i wystu-
dzonego miodu, 2 luty

_

potażu
rozpuszczonego w kilku łyżkach,
piwa, wsypać trochę przesiane-
go cynamonu, gwożdzikówi gał
ki muszkatułowej i upiec w for-
mie wysmarowanej masłem i
wysypanej bułką.

Kuchnia

Grzanki z jajami i parmezanem
Ukroić cienkie grzaneczki z

bułki dowolnego kształtu, skro-
pić je mlekiem, maczać w roze
bitem jaju, otarzać w tartym
parmezanie. przysmażyć na ru-
miano po obu stronach i suszyć
w piecu przez 10 minut. Takie
grzaneczki są bardzo

-

smaczne
do: wszystkich jarzyn. 

Fasolka zielona na kwaśno.
Oczyszczoną z bocznych

.

ty-
~ jek fasolę ugotować w słonej
wodzie. Potem ją włożyć do ron
dla, skropić mocno cytryną lub
wiać kilka łyżek octu owocows-
gó, posypać cukrem, dodóć
kę'świaźego masła i dusić na

silny ogniu pod przykryciem

przez 10 minut. Taka fanom?

jest bardzo smaczna do baranie

ny, wołowej polędwicy etc.

"Humor
.

Pizy zapisie: do szkół na Woli

  

(Autentyczne)

_ -- Masz, chłopcze, metrycze

kę?
-

- NL
- A jak się zwiesz?

: z. Milczenie. -_.
"- Jak ojca nazywają?
- Milczenie.

- .A matka. jak mówi do.0j-

bezpieczniejsze), lecz, że będzie

jązodwiedzał i uwiadamiał o
wszystkiem. Zresztą, owe uda-
ne więzienie, potrwa nie więcej,
jak dni kilka:
W ten sposób rzekoma Xparma

Krajewska, dostała się do cyta-
deli. W pierwszych dniach pul-
kownik Szawadze odwiedzał ją,
zawsze wśród nocy, czasem bu-
dził ją ze snu. Ale żadne wybie-
gi nie pomogły, wciąż milczała.
Nie pomogły też i tortury, za-
dawane przez dozorców więzień
nych,. Panna Benigna wciąż mil
czała, AŻ wreszcie pewnego ra-
na znaleziono ją z głową rozbiłą
o mur - martwą.

Nastusia była mniej wytraw-
ną; pułkownik Szawadze umiał
wkraść się w jej zaufanie, a ju
najbardziej stanowczo od chwi-
II, gdy przyniósł jej list od pa-
ni: Horbowskiej (pismo było do-
skonale sfałszowane). Jej daw-
na pani zalecała wierzyć najzt-
pełniej oddawcy, bo to „swój".
Pułkownik -dowiedział ._się

wszystkiego co chciał, tembar-
dziej, że w ciągu krótkiego cza
su, po kilka dni nie dawano jej
nic do jedzenia. A potem przez
dni kilka niedawano wódy. Była
to jedna z większych tortur, i

nie wszyscy ją znosili.

-

Wielu
„wygadywało się", opowiadali o
wszystkiem, co im było wiado-
me, byle tylko wyjść z Cytndeli.

Nie wypuszczono ich jednak
żywcem: za wiele mogliby opo-

wiadać o tem, co tutaj doznali.
W parę dni po powrocie pul-

kownika z panną Krajewską i
po dokładnem zbadaniu przez
niego włezfonych do Krakowa
listów, wśród nocy, żandarmi
pirwali Ojca Bark. Poddano
go okrutniejszemu jeszcze sy-
stentowi, niż byli poddawani in-
nl, Podczas przesłuchiwanie,

zapadła się nagle podłoga, na

której stał.

-

Zostawiono go

preed-sedziami do pasa, a od pa-

sa miewidzialne rece wyrywały

mu paznokcie, albo kapał lak na

jego nógi. Jednocześnie musiał
odpowiadać. Zwykle nie odpo-
wiadał wcale. -To znowu pod-

 
@
- Stary.
- A do ciebie?
- Chorobo
- le masz lat?
- Milczenie.
-- Pewnie (e

gdzieś się urodzi?
- A pod pierzyną -Aidow

 

nie, wiesz,

czas badań oficer żandarmski,
w jego głowie, w brodzie, w

brwiach, zanurzeł długi, żelaz-

| ny lejek i kręcił nim póty, aż

wyrwał -kawal orkwawionego
kępka W: Ojciec

l Barty== méwit: -

| --:Giągdalszy nastąpi), -- 

Odmawiają j uprawy trującej rośliny opium - Z powodu

nakładania przez rząd olbrzymich podatków na pola uprawne

bez względu czy są uprawiane lub nie

SZANGHAJ, 7 marca, - Prze-
szło 200 osób ludności chińskiej
wyznania chrześcijańskiego po-
pełniło samobójstwo na znak pro
testu przeciw edyktowi rządowe
mu, który zmusza chrześcijańską
ludność chińską dla uprawy 0-
pium i płacenia wysokiego po-
datku około 7 dofarów z jednej
trzeciej części powierzchni akra.
Drakoński rozkaz, zmuszający

chrześcijańską ludność do upra-
wy opium, został wydany przez
gubernatora Wong, który pragnął
przy tej pomocy ściągnąć z bied-
nej ludności chrześcijańskiej wiel
kie podatki bez względu, czy po-
la opiumowe będą uprawiane lub
nie, Chrześcijańscy Chińczycy do
wiedziawszy się o rozkazie guber-
natora, oświadczyli, iż prędzej
umrą, aniżeli zgodzą się na upra-
wianie trującej rośliny.

 

Finanse Węgier poprawiają

się szybko

WIEDEN, 6 marca, - Finanso-
wy komisarz Ligi Narodów na
Węgrzech Amerykanin Smith w
swem sprawozdaniu -wysłanem
Radzie Ligi Narodów stwierdza,
że finanse Węgier poprawiają się
szybko. Dochody z podatków za
miesiąc styczeń, b. r. wynoszą o-
koło 22,000,000 zlotych koron i
1,400,000 złotych koron dały do-
chodyz cel. Ogólne dochody Wę-
gier w miesiącu styczniu docho-
dzą do 61,000,000 złotych koron,
o 15,000,000 więcej, jak w mie-
siącu styczniu poprzedniego ro-
ku. Mimo ogromnej zwyżki w do-
chodach z podatków, nie została
osiągnięta suma jaką eksperci fi-
nansowi Ligi Narodów uznali za
konieczną dla gospodarczej i fi-
nansowej odbudowy kraju, Przy-
puszczalne dochody -z podatków
na miesiąc luty wynoszą 39,800-
000 złotych koron.

 

 

Walki na granicy egipsko-

trypolitańskiej
~ ---

LONDYN, 6 marca. - Według
wiadomości pochodzącej z wia-
rogodnych źródeł, na granicy wło
sko - trypolitańskiej -wybuchły
krwawe walki pomiędzy plemic-
nami arabskiemi i wojskami wło
skiemi z powodu oddania Wło-
chom przez Egipt onzy Jarobab.
Piętnastu Beduinów arabskich z0
stało zabitych w krwawej walce,
także wojska angielskie poniosły
poważne straty.

Nowy mord polityczny

w Albanii

WIEDES, 6 marca, - Byly'al-
bański minister finansów w ga-
binecie byłego premiera
skiego Fou Nali, Luigi Czura Bue
gni, został zamordowanyprzez al-
batiskiego spiskowea Altcon Sta-
moli, który
przez nowy rząd premiera Zogu.
następcę premiera Fou Nali. Ku
gni był jednym z przywódców,

  

  

 

został ułaskawiony |--|

|
|

dążących do zeuropeizowania Al-
banji i usunigcia wpływów tu-
reckich.

Były ambasador St Zj. do Nie-
miec Hougton, został zatwierdzony ja-
ko ambasador do Londynu na miejsce
ambasadora Kellogg'a, który od 4go
marca obejmuje stanowisko sekreta-
rza stanu w Washingtonie.

NEWARK

Spadł z rusztowania

 

 

Józef Zamysłowski, lat 36 z p.
3) Hilton Ave, spadł z ruszło-
wania przy pracy w fabryce Sis-
ter Chemical Co., wczoraj popo-
łudniu. Odwieziono go nieprzy-
tomnego do szpitala St. James,
gdzie lekarze orzekli stan jego ja
ko krytyczny, Ma on prawdopo-
dobnię pękniętą czaszkę.
 

Józef Podlas z pur. 31 Fillmore

ul., znajduje się pod kaucją 2

tysięcy dolarów, do czasu rozpra

wy sądowej przed wyższą ławą
przysięgłych, za pobicie swe} 20-
ny. Twierdzi ona, źe mąż wyrwał
jej z rąk gorące żelazo od pie-
ca i że podszedł do niej z grożbą

wsadzenia go w jej gardło. Bro-

niąc się przed nim, poparzyła 0-

na sobie ręce.

Bal w Poście

Podaje do wiadomości wszystkich
miłośników zabaw, żę Klub życia w

rządzm bol wo czwartek, 19 marca
(na w. Józeta).
Wszystkich naszych gości na ten

bal zaprasramy.
Komitet, Balu K. 2.

Dwuch bandytów, uzbrojonych
w rewolwery, wpadło wczoraj do

sklepu A. Pecherskiego PM. 626

N. Tej ul.-zabierając mu do-

larow z kasy. Pecherski był sam

w sklepie, gdy go bandyci zasko-

czyli. Kilka minut przedtetn, 20-

na jego udała się do banku z

większą sumą pieniędzy.

wyuczcia się BALWIERSTWA
aat wo

owy
«

180 misą16th St. m)wew»___-__----

Drobne Ogłoszenia

MŁODZI mętosyśni, 1 kobiety!

-

o tracicle swój wolny czem nadsromnie,
Wi ina. chwile: wspótpracy z

mami przynieść wam może 00 190 40
TM tżodniewo.

_

żadne wia-
domości "it potrześne,  Uymiet s
ko ones do pracy. na z

206

-

Broadway, vod ża.
New York 6, 5,10)

 

SUUZACY, do poboju, mycie naczynia
Zełosenia ao Howejseper, Prospect

775. Washloiston Av;
nroskim, N, Y (x)

KONIBTY, aupersinor robornie, w dziele
must rowumiet namynerie

oj s 1 pot dnt

 

w umule gie" z w
Weer, Howpital. 1;

Ave, Mrooktsn ok

P

 

 
POSZEKUJĘ domu: -śwoie

Tat % fawn theme Informace
bg ng "rirum 8 & dima afn "St "3 pigs, do froot on

w onwe B.
prewou

 

 

Praca dla Kobiet 1’
|

(Help Wanted Female)

4 BUS GIRLS 4
praca od 10 rano do

8 po południu
SILVERS CAFETERIA
136 West 42nd Streetu tm

DZIEWCZĄTdo pakowania „cork label 1 Pack
bottle" shoo polish,

$14 tygodnfowo dla początkujących.
S, M. Bixby & Co. Inc.16 St. 1 2nd Ave. Brooklyn.con

FEEDERS 1 receivers, dofwladsronzch,obra. zapłata, prac. Załowe:
all-: Independent Laundry, 361 ”g;:

 

  

 

 
na. zieBT 1 do ;

cięce sukienił The 8 & 5 Hand Emo
broldery Co, 429 -- th Ave, róg 2%
Street. it

OVERATORBK przy romperecreeper

stała praca, dobra zapłata. .Paster,

304 Elton St., East New York. Brook:

dym (10)
 

OPERATOREK przywant:
wich -sekcjach -koszu! _męskich. _018

„ brookiy. -Telefon, Green:
(oo

Praca dla Mężczyzn

(Help Wanted: Mole)

CASEMAKERS

doświadczonych

mężczyzn

przy fibre sample cases,

stała praca.

WM, BAL CO.

16 Johnson St.

Newark, N. J.

orrasesx _-
1 Second Lastera

poprzednio Słackay

 

swoks, FiRST 1
najlepsze ceny

sacks Co.
S4-Clamson Ave. rog Flushing Ave.

Com

 

 

 

JANITOR do dwuch domów z gorące
dada, do sklepu, Dom

1564 ©. tth st. - (om)

POTRZEBNY doświadczony Janitor, tyl-
ko simnn woda. 1, Glibert, 64 Them:

pkins: Ave., Brooklyn: (m»

TANtrOR, dua 1o-fam_ down, + pools
asementowe 1 $30, aire M4-fam, domy,

4 pokoje bazementowe | 180. 18
isipd Street
 
ME2CEYZNA do pracy w fabryce, -
dcz steal zrobie) ch. W Yory

St. New, Yorke (m)

Interesy do Sniadania
(Busixess Opportunities)

AUTOMOBI, 6 passterony, w nallep:mym. stanie, naucz jedzie: Zaloszeniado W, Samboi: bzu Church "AvBrookiyn, 7. Ave. WSsubway do miarów:)
grosernia desw powiwsrod: --dniowy od 3600 dokowana.znającego mię na buczegni, nawosęHenderson St. Jersey City

  

BUCAERNIA 1 w Clifton, X4. 1350 tygodniowo obrotu, polska Asie}nica, na wprzedaż z powodu uOmi 3190,Randolph Av

 

Butcher, - 45su. _> am
TANIO do sprzedania, Interem r nowemobuytem szewskiemi mamiwyraz "a domem, lubteż sam Interes w dolmleJecw. Aglomenia od 5 do 1A. 236 Avenue E, Bayon:ns, X. I. \- (ns

 

m.

BARDZO tamto do sprzedania, malo u-fywasy legcreaz candy i statlonery, --

 

fixture mit sio do B.. Senowskiwo - Ave. cor Sith St. Word:hav (J 
  BUCZERNIA do tanio: wole:

  

 

  
    

Realności do

  

 

Syrudania
Sate)

 
i
i
| (Real Estate for Saa)

 

(Real. Estate
 

Gawliński&C
o.

w NEW YORKU
436 Fast 16 Street
Home Owners Ass'n.

* 231 Drigge Avenue?
- pray Graham - Avo. 

„Polecają następujące domy: ,
w NEW YORKU I BRONX .-

s FAM. &POKOJOWE APARTAMENITAV. ZIMNA

-

WODA, 'ELEK-
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